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Gdy chodził 

do "zerówki" 

pl"Zyjechała 

pani psycholog 

i przepl'owadziła 

testy. 

Piotr wypadł 

najgorzej. 

"Dwójka" . 

Rodzicp 

się zmal'twili 

i dziadkowie. 

Co z nim 

będzie? 

Jak sobie 

da radę 

w szkole? 

cd, na str. 8-9 
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"BY LOBY PONIŻEJ MO­
JEJ GODNOŚCI RYWALI­
ZOWAĆ Z RYSZARDEM 
BENDEREM" , powiedziała Zo­
fia Kuratowska (Unia Demokra­
tyczna), rezygnujł\C oz ubieganja się 
o przewodnictwo senackiej komi­
sji spraw zagrarUcznych. Ryszard 
Bender (senator województwa łom­
żyńskiego z listy WAK) replikował, 
że Zofia Kuratowska obraziła nie 
jego, a 48 proc. wyborców, któ­
rzy powierzyli mu obowiązki se. 
natora. Telewizyjne" Wiadomości" 
stwierdziły, że wypowiedź sena-­
tor Kuratowskiej ma związek z 
działalnością Ryszarda Bendera w 
Sejmie w latach 1985-1989, jako 
posła z listy PRON-u. Możliwe 
jest także, że Zofia Kuratowska 
odniosła się w ten sposób do 
telewizyjnej wypowiedzi Ryszarda 
Bendera (jeszcze przed wyborami), 
w której m .in. stwierdził , że pro. 
resor Bronisław Geremek (czo łowy 
działacz Unii Demokratycznej) w 
katolickim kraju nie powinien być 
przewodniczącym komisji konsty­
tucyjnej . Ostatecznie przewodni­
czącym komisji spraw zagranicz­
nych Senatu został Edward Wende 
(UD) , otrzymując 47 głosów . Ry­
szard Bender uzyskał poparcie 30 
senatorów. 

UTWORZENIE " BANKU 
FIRM" lub nawiązanie k on taktu 
z istniejącymi już instytucjami, 
zajmującymi się gromadzeniem in­
formacji o zagranicznych przcd­
siębiorstwach, których przedsta.­
wiciele licznie krążą p o kraju , 
sondując możliwości współpracy w 
Polscc, postulują od kilku miesięcy 
łomżyńscy radni. Wład7.e Lomży 
spCL..-zyły si ę już n a włoski ej finnie 
AEMI, która obiccywała zago­
spodarować teren "Manhat tanu" 
(miał tam być supermarket). Ne­
gocjacje zablok:nvały na kilka mic­
sięcy inne pomysły, a Włosi i t ak 
się wycofali . 

KARETKI I POGOTO­
WIE LOTNICZE z Białostoc­
ki ego nie będą interwcniować poza 
granicami województwa (porozu­
mienie o współdziałaniu służby 
zdrowia w tej sferz.e dotyczyło 
Białostockiego , Lomżyńskiego, Su­
walskiego i Ostrołęckiego) . Lekarz 
wojewódzki z Białcgostoku pod­
jął taką decyzję ze względów 
finansowych (rartnerzy rue p o­
krywali swojej części kosz t ów). Z 
Łomżyńskiego c.ccyzja szczególnie 
d ot knie nUeszkańców Goniądza i 
Tnciannego, którzy m ogli k orzy­
st;'ł.Ć z pogotowia z Moniek I a teraz 
będą musieli oczekiwać na karet.kę 
z Graj.w. (trqkrotnie dłuższa 
trasa) . 

BISKUP J U LIUSZ PAETZ 
CELEBROWAL w sejneński ej 
bazylice mszę w czasie spotkania 
pod hasłem "Dialogi o toleran­
cj i", które d o Sejn przyciągnęło 
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przedstawicieli władz polskich. de­
legatów m.in . z Rumunii , Węgier i 
Chorwacji. 

Z 34 PRZEDSIĘBIORSTW, 
będllCYch w gestii wojewody, w 
bieżącym roku upadły WPHW 
i Zakłady Dziewiarskie w Kol­
nie. Wojewoda podjął decyzje 
o likwidacji Pnesiębiorstwa Bu­
downictwa Ogólnego w Ciecha­
nowen, POM·u w Smolnikachj 
trwllią przygotowania do posta­
wienia w stan likwidacji Fabryki 
Aparatury i Urządzeń Komunał­
nych w Łomży i Łomżyńskiego 
Przedsiębiorstwa Obrotu Zwierzę­
tami Hodowlanymi. 

1048 OSÓB Z KAŻDYCH 
100 TYSIĘCY UMIERA co­
rocznie w Lomżyńskiem. Wskaźnik 
ten jest wyższy niż na Śląsku (1001 
zgonów na 100 tysięcy mieszkań­
ców w województwie katowickim). 

JESZCZE W TYM ROKU 
MA BYĆ PODPISANY LIST 
INTENCYJNY: Łomżyńska Fa­
bryka Mebli (pierwszy rok pra­
cowała ja ko zakład uwolniony od 
białostockiej zwierzchności) może 
stać się firmą join t-venture z udzia­
łem włosltim . 
PIĘCIOKROTNIE WIĘ­

CEJ ZWIĄZKÓW ŻELAZA 
niż dopuszczają nonny jest w łom­
żyńskiej wod zie, zwłaszcza z ujęcia 
na Rybakach. Nieco lepiej jest w 
osiedlu Południe . Woda z budowa­
n ego ujęcia w Podgórzu " trzyma" 
się n onny. 
DZIESIĘCIU JEDl'"OLI-

ClE UBRANYCH (strój po 2 
miliony) pracowników S traży Miej­
skiej Lomży pojawi s i ę na ulicach 
od stycznia. 
TRZYDZIEŚCI LECZNIC 

WETERYNARYJNYCH w 
województwie (z 41) jest już w 
rękach pry watnych. . 

METALOWY KRZYZ MA 
UPAMIĘTNIĆ M I EJ SCE 
STRACEŃ POWSTAŃCÓW 
styczniowych przy Szosie Za­
rnbrowskiej w Łomży. Wszyscy 
chętni do jakiej kolwiek formy po­
m ocy w tej inicjatywie mogą 
kontaktować się z p rzewodni­
czącą Komite tu Obywatelskiego 
p rzy oddziale NSZZ "Solidarność" 
w Łomży, Halmą Czajkowską (tel. 
58-78) . 

STU CHĘTNYCH UBIE­
GA SIĘ O PRACĘ W LOM­
ŻYŃSKIEJ P OLICJI; wolnych 
s tanowisk jest tylko 20 . Najstarsi 
ludzie nie pamiętają, by w wo­
j ew.:,1ztwie była szansa n a pełną 
obsćidę nawet. małych wicjskich 
p osterunków. 

BARTLOMIEJ PIO-
TROWSKI, wiceminjs ter pracy, 
pf"i.cbywa w Lomży n a zapros::r.enit. 
Izby Przemys.ł owo-H&idJowej. 

PRZESZ LO MILIARD NA 
O DSZKODOWANIE jednor.,. 
zowe i p rawie 260 miliardów 

świadczeń "normalnych" wypła. · j 
w ciągu dziesi ęciu miesięcy t ego 
roku województi ZUS w Zambro­
wie. 

TYLKO 2 TYSIĄCE CHO­
INEK z lasów państwowych trafi 
przed gwiazc:lk.ą na łomżyński r y· 
nek . 

20 MILIONÓW UZYSKA­
NYCH DOTYCHCZAS ZE 
SPRZEDAŻY "CEGlE LEK" 
przez Wojewódzki Szpital Zespo­
lony przeznaczono na zakup leków, 
drobnego sprzętu m edycznego i 
środków czystości. Dziękując za tę 
pomoc dyrekcja szpit.ala zwraca 
się o wpłaty na konto: NBP 
Lomża 45001-1313-139-1. Ofiaro­
dawcy mogą uzyskać w ten sposób 
ulgi podatkowe. 
XI OGÓLNOPOLSKI KON­

KURS GRY NA LUDO­
WYCH INSTRUMENTACH 
PASTERSKICH odbył się w 
Ciechanowcu. \V tym roku, bar­
dziej niż poprzednio, akcentowane 
były religijne związki muzyki pa­
sterzy. zwłaszcza z okresem Ad­
wentu. Nagrody zdobyli: Henryk 
Witkowski z Lomży i Jarosław Ka­
miński z Ciechanowca oraz Ludwik 
Choszcz z Przewozu na Kaszubach. 
Najlepsi z młodych wykonawców I 
1.0: Roman Koc z Wojtkowie Sta­
rych, Teodor Niemyjski z Ciecha­
Dowca i Tadeusz Smokczewski z 
Lempic oraz Bernard Lempicki z 
Lempie. 

MALARSTWO CZESLA­
WA DZIEWECZYŃSKIEGO 
można ogllldać na wystawie czyn­
nej do końca grudnia w Szkole 
Podstawowej nr 9 w Lomiy. 

NAJLEPSI MLODZI RE­
CYTATORZY poezji wspóleze­
imej wzięli udział w finale wo­
jewódzkim , który odbył sit; w 
Szkole Podstawowej nr 4 w ŁOlllży . 
Nagrodę wojewody zdobyła Alin ;., 
Zielińska (SP 4 Zambrów) , ku .. " 
tora - Grażyna Zielińska, prez~'­
denta Lomży - Edyta Dąbrowska . 
a "Kontaktów" - Maria Żabiń­
ska (wszystkie z teatrzyku ży­
wego .sł~~a "Logos': z łomżyńskiej 
"czworki . Grat ulUJemy. 

PREZESEM SPOLECZ' 
NYM WODNEGO OCHOT­
NICZEGO POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO został na 
II zjeździe wojewódzkim Stanisław 
Grodzkh unędującym zastępCil -
Leszek AJeksanoer Muczyński . 

ZNAKI 
CZASU 

• Kolejna klótnia "na 
rze" . Tym razem pos 
o 160 mln zlotych, 
życzonych bezzwrotnie 
budżetu kancelarii pre 
denta Fundacji O bYwa 
skiej. ltzecznik prezyde 
stwier' l ził, że pożyczał 
ros law Kaczyński . Kacz) 
ski udowodnił, że dzi 
za wiedzą i aprobatą pre 
denta. 

• "W Finlandii, która 
większy spadek produ 
przemysiowej . niż Pols 
rząd zawarl ze spolecz 
stwem umowę na okreso 
obniżkę plac. U nas 
loby więcej powodów, 
wejść w podobny ukła 
powiedzial wicepremier 
szek Balcerowicz. 

• Siedziba biskupa prz 
szlej diecezji legnickiej mi 
ścić się będzie prawdo 
dobnie w Domu Oficera 
dzieckiego. 

• Jedynie:; proc. żołni 
rzy służby zasadnicze,! st 
się służyć jak najłeplej 
czyźnie, 70 proc. myśli tył 
o przetrwaniu, donoszą 
cjolodzy. 

• "Zawsze jest źle, g 
wil\ra zaczyna się opłac 
f ••• ) Pojawia się bowi 
~~ .... źba manipulacji religi 
\V chwili , gdy pojęcia chrz 
-dj'"1ski , katolicki trafi 
lla rynek gier politycznyc 
llastępuje - w moim prz 
konaniu - szarpanie śwl 
tości, naruszenie sacrum 

powiedzial tygodniko 
.,Wprost" ks. prof. Józ 
Tischner. 

• "Madonna z Jurkiem 
fotomontaż w poznaliski 
tygodniku, stał się prz) 
("zyną pozwu gazety d 
">Idu. Dotknięty p osel J 
rek oczekuje 50 mln zł od 
szkodowania. 
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Świąteczne 
"Kontakty." 

już 

za tydzień 

Świąteczne "Kontakty" 

już za tydzień! 

A w nich: 

• 28 stron 

• całoroczny kalendarz 

z itnionami 

• świąteczna krzyżówka 

z główną wygraną: ra­

diomagnetofonem "Hi-

tachi" ,_ ufundowanym 

przez "ITI-Neovision" w 

Lomży 

• TV TV Sat na dwa 

tygodnie 

• dużo naprawdę cieka­

wych tekstów! 

Rozmowa 

z dyrektorem 

Przedstawicielstwa 

" Westy" 

w Łomży', 

ZBIGNIEWEM 

SASINOWSKIM 

i dyrektorem 

Oddziału 

" Westa-Life" 

w Łomży, 

ANDRZEJEM 

ZAŁĘSKIM. 

Doczekaliśmy się 

wreszcie konkuren­
cji pomięc}zy towarzy­
stwami ubezpieczenio­
wymi. Nie jesteśmy 

skazani tylko na PZU. 
Możemy wybierać ... 

Zbigniew Sasinowski: 
- Tak, mamy już w Pol­
sce prawdziwy rynek ubez­
pieczeniowy, 21 konkuru-

TRZY PYTANIA DO ... 
JÓZEFA O., "grzebacza". 

Jest Pan niezwykle 
punktualny. W każdy so­
botni poranek widzę Pana 
kolo mojego domu. Przy­
zwyczajenie? 

- Muszę mieć zorganizowany 
czas . To mi zostało z czasów I 
kiedy chodziłem do roboty. Lu­
bię , jak wszystko jest ustawione 
po kolei. Mam obliczone trasy, 
nic nie robię bez planu. 

- Kim Pan byl, zanim 
zostal Pan ... 

- Śmieciarzem , grzebaczem, 
dziadem? Pracowałem na bu­
dowach. Pięć lat temu miałem 
wypadek, ale nie poszedłem na 
rentę . Kiedy przysz ły zwolnie­
nia, mnie pierwszego wyrzucili , 
bo byłem nieprzydatny. ol<uro­
niówkio ledwie sta rcza na chleb 
i mleko. Kiedyś wracałem z 
imienin u kolegi. Potknąłem się 

kolo śmietnika o jakieś żelastwo . 

Wziąlem , choć ciężkie było jak 
cholera . Okazało się, zrobiłem 

interes, bo to była miedź . Nie­
źle mi zapłacili , to pomyślałem, 

czemu nie? 
- Wstydzi się Pan? 
- Czego? Praca jak każda 

inna . Trzeba mieć spryt i zdrowe 

M.AIMi&: ł 'I: t _ t : 

oczy. Mnie się lepiej powodzi niż 
niejednemu na etacie, płaconym 
na raty. Chociaż coraz wię­

cej pojawia się chętnych . Ludzi 
zmusza sytuacja: Balcerowicz i 
Wałęsa. Są tacy, co tylko po 
popularnych imieninach szukają 
butelek. Takich to przeganiamy, 
bo zbierają najszybszy za­
robek. 

Być "grzebaczem", to żaden 
wstyd. Nie gorzej jak się krad­
nie, czy oszukuje? A ja zbieram 
potrzebne rzeczy, które inni z 
lenistwa marnują. Mam swój 
wózek na towar , czyli rozkrę­

cam interes, t ak jak władza 

chce. 
Fakt, wstydu nie ma, ale 

nie mówię znajomym, co robi~ 
oprócz siedzenia u "Kuronia" i 
nie chodzę po śmietnikach koło 
domu . Po co mam włazić lu­
dziom pod nos; niech myślą że 
mam bogatego wujka. Rozkrę­
cam się, ale kariery to chy ba 
już nie zrobię . Ale i nie zginę . 

Nie jestem na łasce jak ci, co 
żebrzą. Poszedłem kiedyś do 
pośredniaka sprawdzić. czy nie 
ma dla mnie pracy. Była, ale za 
marne pieniądze i u prywa.cia­
rza. Czepiałby się mnie . A teraz 
jestem sobie pallem . 

Klient nie może 
stracić 

jących ze sobą przedsię­

biorstw, w tym trzy wy­
rosłe z pnia "Westy", tj. 
"Westa", "Westa-Life" 
"Polonia" . 

Andrzej Załęski : 

Szkoda tylko, że konkuren­
cyjność nie jest jednakowo 
pojmowana przez wszyst­
kie firmy ubezpieczeniowe. 

- To znaczy ... 
Andrzej Załęski: 

Niestety, niektóre firmy nie 
wyszły jeszcze z epoki pe­
erelu, pojmując konkuren­
cyjność w formie pomó­
wień, przeinaczania fak­
tów, podważania wiary­
godności konkurentów na 
temat ich wypłacalności, a 
zwłaszcza fałszywych da­
nych o ogólnych warunkach 
ubezpieczeń. 

- Właśnie, jeżeli cho­
dzi o wypłacałność 

"Westy" i "Westy­
-Life", jakie gwarancje 
ma kłient? 

Zbigniew Sasinowski: 
- Pragnę uspokoić klientów 
"Westy" i "Westy-Life" jak 
i wszystkich innych firm 
ubezpieczeniowych, że na­
wet w przypadku bankruc­
twa jednej z firm, klient 
nic nie traci. Wszystkie 
zakłady ubezpieczeń od­
powiadają wzajemnie za 
swoje zobowiązania, wpła­
cając część zebranych przez 
siebie składek na Ubez­
pieczeniowy Fundusz Gwa­
rancyjny. Inna rzecz, że 

każda firma ubezpiecze­
niowa na własną rękę stara 
się dbać o swoją wiarygod-

INFORMATOR 
HANDLOWO-UStUGOWY 

WOJEWÓDZTWA 
tOIZVŃSKIEGO 1892 

Drodzy Czytelnicy! 

Informator handlowo­

-usługowy ukaże się wraz 

z drugim styczniowym 

numerem "Kontaktów" , z 

datą 12.01.1991 r., jako 

bezpłatny dodatek. Pro-

ście o niego razem z ty­

godnikiem. 

ZAPROSILI NAS .. . 
• Lomżyńskie TOW8.oZYStwo 

Naukowe im. Wagów - n a s emi­
narium doktorskie poświęcone 
konspiracji i partyzantce łom­

żyńskiej w latach 1939-1941 , 
• Wojewódzki Związek 

Ochotniczyc h Straży Pożarnych 
- na V Zjazd , 

• Jan Kulka - na promocję e 

książki "Obcym wstęp wzbro­
niony" w sobotę , 14 grudnia 
(godz. 17.00) w kawiarni "Lord", 

• WDK - na wieczór kolęd 
w niedzielę , 15 grudnia (godz. 
17.00) w kawiarni "WoŁanex" • 

Dziękujemy. 

ność. W przypadku "We­
sty" i ,, \Nesty-Life", oparta 
jes t ona na współpracy 

z zagranicznymi towarzy­
stwami ubezpieczeniowymi 
oraz umiejętnym lokowa­
niu i obracaniu środ­

kami finansowymi powie­
rzonymi firmie przez klien­
tów. 

- Jakich rad udzie­
lilibyście panowie każ­
demu klientowi firmy 
ubezpieczeniowej? 

Zbigniew Sasinowski i 
Andrzej Załęski: - Wy­
bierając ubezpieczyciela 
radzimy sprawdzić nie 
tylko, ile będzie wynosić 

składka, ale także jakiego 
zakresu odpowiedzialności 

będzie ona dotyczyć. 
Korzystając z oka­

zji pragniemy wszyst­
kim obecnym i przy­
szłym klientom życzyć 
wesołych Świąt i szczę­
śliwego, bezszkodowego 
Nowego Roku. 

KONTAKlY ~ 
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DWUDZIESTA. Mieszka­
niec ulicy Niemcewicza dzwoni 
zdenerwowany. Właśnie z par­
kingu przed blokiem zniknęła 

jego nysa. ("Panie, toż to pra­
wie biały dzień!"). W kilka 
minut potem do łomżYli skiej 

"rejonówki" wpada roztrzęsiona 
kobieta. Pijany mąż wypędził ją 
z mieszkania. Wsiada do radio­
wozu. Niestety, mąż nie przej­
muje się. Funkcjonariuszom nie 
woJno, bez zezwolenia proku­
ratora, wyważyć drzwi. Wyjąt­
kiem jest zaryglowany poszuki­
wany przestępca lub ktoś, kto 
zagraża w jakiś sposób innym 
w zamkniętym mieszkaniu. 1(0-

bieta prosi o od wiezienie jej do 
rodziny. 

Skrzyżowanie Alei Legionów 
z ulicą Sikorskiego. Pijany pie­
szy wyskakuje nagle tuż przed 
samochodem. Kierowca gwał­

townie hamuje. Głuchy trzask. 
Wpada na niego jadący z tyłu . 

Pieszy znika. N a szczęście to 
tylko kolizja. 

Przy ul. Waltera jakiś męż­
czyzna zatrzy muje radiowóz, 
wymachując ręką. Silna woń 

alkoholu drażni nozdrza. Ma 
"coś bardzo ważnego do powie­
dzenia" . 

- Z tego pod wórka takich 
dwóch zaraz będzie jech ać mo­
torowerem - wskazuje pobliską 
posesję, chwiejąc się na nogaci\. 
- Tak się na ... , że szkoda gadać! 

DWUDZIESTA PIERW­
SZA DWADZIEŚCIA. Dy­
żurny informuje radiowozy: 
bialy fiat nie zatrzymał się 
do kontroli. Wyłamał znak dro­
gowy. Ucieka w Poznaliską . Wy­
skakuje na szosę do Zawad . 
Niestety, mimo natychmiasto­
wej blokady dróg, fiatowi udaje. 
się umknąć. 

Ulice zapełniają się grupkami 
nastolatków. Oblepione przy­
slanki "czerwoniaków" I tłum 
przed Domem Środowisk Twór­
czych. Na andrzej kową dysko­
tekę ściąga "kwiat" łomżYliskiej 
młodzieży. 

Wydeptana ścieżka do " Bal­
tony". W otwartych drzwiach 
widać tłok przed stoiskiem z 
alkoholem. Przed knajpą przy 
Poznańskiej przewieszony przez 
p łot młody człowiek. Ma JUZ 

dość . Małolaty z Łomżycy też 

ciągną do miasta. 
DWUDZIESTA DRUGA. 

Na Zjeździe mknie "maluch" . 
Za kierownicą 20-latek. Poli­
cjant wyczuwa silną woń alko­
holu . Za kilka minut alkomat 
polwierdzi: 1,17 prom . Prawo 
jazdy zatrzymane. 

Łomża ani myśli układać się 
do snu. W śródmieściu ruch . 
Pod filarami wesoło. Oblegane 
parapety wystawowych okien . 
15-latki z papierosami, w obję­
ciach. 

NIEDLUGO PÓLNOC. 
Przed DŚT rosn ą emocje. N a 
jezd"i rozbi te szkło. Młodzież 
demonstracyjnie pociąga z bu­
telek. Na głowy patrolujących 

~ KONTAłOV 

policjantów sypią się "niecenzu­
ralne" słowa. Pewien "tancerz" 
nie wytrzymuje. Zaczepia funk­
cjonariusza, po czym rzuca się 
do ucieczki. Pies jest szybszy. 
"Bohater" nagle traci odwagę . 

Przed tłum rozentuzjaz mo­
wanej młodzieży przeciska się 

pracownik DŚT. 
- Panowie! Pomóżcie! - woła 

do policjantów. - Biją się! 

Nie pierwszy raz. Organizato­
rzy nie myślą o zabezpieczeniu 
porządku na własną rękę . Poli­
cj a wkracza do akcji. Za chwilę 
pokrwawiony "tancerz" wsiada 
do radiowozu . Któryś staje w 
ob ronie kolegi , innemu alkohol 
dodaje od wagi. Pada petarda. 
W ybija północ . Milknie mu­
zyka. Mieszkańcy pobliskiego 
bloku błogos ławią tę chwilę. Ale 
nie wszyscy rozbawieni rozejdą 
się od razu. Trzeba jeszcze za­
łatwić towarzyskie porachunki. 

N a rondo wj eżdża polonez. 
Kierowca potrzebuje dużo miej­
sca: jedzie środkiem jezdni. Za­
pala lewe światło . skręca w 
prawo. Nie od razu reaguje na 
znak zatrzy mania. Centymetry 
dziel ą go od radiowozu , na który 

o mało nie wpada. Za chwilę 
tłumaczy, że nie jest pijany, nie 
zna Łomży, to siostra podpo­
wiadała mu, jak jech ać. Alko­
mat potwierdza: 0,00 . Chłopak 
z emocji nie ma już ochoty na 
dalszą jazdę . 

Po ulicach snuj ą się przytu­
lone pary nastolatków. Z dys­
kotekowego szaleństwa nie śpie­
szą się do domu. W bocznych 
u licach, t u i tam, kręci się 

"element" . 
DOCHODZI PIERW-

SZA. Z Broniewskiego w Pił­

sudskiego wjeżdża ład a samara. 
Ma włączone awaryjne światła. 

N a widok radiowoz u kierowca 
nagle zatrzy muje się. Policyjne 
oko bywa niezawodne. Radio­
wóz podjeżdża do ł ady. Ta nagle 
wyskakuje do przodu. Na oślep 
goni przez tory, a potem co­
raz szybciej Gwardii Ludowej . 
Na liczniku radiowozu jest już 

ponad sto dwadzieścia. Łada 

wciąż ucieka. Ostry łuk przy 
Spokojnej . Decydują seku ndy. 
Ogrodzenie, płot, centymetry 
od betonowego słupa . Huk. Sa­
mochód zatrzymuje się na ścia­
nie drewnianego domu. Rad io-

Andrzej lubi nie tylko wróżby. Lubi przede 

wszystkim dobrą zabawę i "małe co nieco" z 

butelki. Ma też na swoje święto parę pomysłów. 

Noc Z Andrzejem 
GABRIELA SZCZĘSNA 

wóz tańczy kółko. Funkcjonariu­
sze pędzą w ciemne podwórze. 
Wracają z młodym mężczyzn ą. 

Podjeżdża policyjna nysa, we­
zwana na pomoc. Z wewnętrz· 

nej kieszeni kurtki uciekiniera 
funkcjonariusz wyjmuje.. . pęk 

śrubokrętów , nożyków , blaszek, 
dłu tek; narzędzia " pracy" zło­
dzieja. Wszystko j asne. Wła­
ściciel łady nie wie jeszcze, Że 

jego samochód zatrzymał się na 
jakiejś chałupie , gdzieś na Spo­
kojnej. Samochód ma wyjętą , 

tyłu szybę . W ten sposób wła­

mywacz dostał się do środka. 
W stacyjce nie ma kluczyków, 
wiszą przewody. Stąd te kombi­
nacje, które skończy ły się włą­
czeniem świate ł awaryjnych . 

Złod z iejem okazuj e się 31-
- łetni obywatel Białorusi. Na 
pewno nie by ł sam. Procedura 
jest prosta. N asi sąsiedzi kradną 

w Polsce rosyjskie samochody. 
Przymocowują swoje tablice i 
natychmiast jadą na białostocką 
giełdę, by nabrać Połaków. 

Białorusin mówi, że w Piąt­
nicy zostawił swojego żi guli . 

Wskazuje podwórko. Gospodarz 
potwierdza: tydzień temu było 

t u "paru ruskich" . Zostawili sa­
mochód po kolizji i nie pokazali 
się do dzisiaj. Żiguli nie ma ta­
blic rejestracyjnych. Białorusin 

jest trzeźwy. Stara z łodziejska 

zasada głosi : na robotę nie idź 

po wódce. 
DRUGA. Zdesperowany 

mllż dzwoni z rodzinnym proble­
mem: żon a poszła do kochanka, 
a on został sam z dzieckiem. 
Nie wie co ma robić . 

Po ulicach odprowadzają się 

małolaty. Trudno rozstać się z 
Andrzejem. 

DOCHODZI TRZECIA. 
Z Wojska Polskiego w Spokojną 
skręca mercedes z niemiecką re­
jestracją. N a widok radiowozu 
gwałtownie przyśpiesza. Ucieka 
coraz szybciej. Policyjny polo­
nez nie ma szans. Wcześniej 

podobny samochód funkcjona­
riusze zauważyli przed mote­
lem. Zawracają. Mercedes stoi. 
Mokre opony i jeszcze ciepła 

maska. Właściciel motelu przy­
znaje, że dal mercedesa koledze. 
Miał jechać po paliwo. 

Samochód powiniem być już 

dawno przerejestrowany. Ale to 
też interes. Kupione za granicą 
poj azdy nasi rodacy sprzedają 

lI na pniu" Rosjanom . Mniej 
formalności i szybciej płynie 

forsa. 
CZWARTA. - Byłem z 

żoną na andrzejkach , na za­
bawie - dyżurny policjant sły­

szy męski głos w słuchawce. 
Powied ziała, że wychodzi 

do ł azien ki i nie ma jej już 

od czterech godzin. Może by 
tak pojeździć po mieście i po­
szukać? 

W areszcie pustki . Ponad 400 
tysięcy za wytrzeźwienie pij a­
nego męża powstrzymuje żony 
od telefonu na policję. 

Andrzej szykuje się do snu . 
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J
est u czennicą t.rzeciej klasy 
wieczorowego Liceu m . 

- Kiedyś, gdy byłam młoda -
mówi - chciałam st.udiować, iść 

na pedagogi kę . 
- Kasi u - pytam - kiedy 

b,' łaś młod a? 
. Młoda był a przed tym wszy­

stkim, gdy było TAMTO. 
Tamto mieści się w jednym 

słowie: Joachim. Wszystko, co 
wydarzy ło się później, to "przy­
śpieszenie życia". S łyszał a kie­
dyś w radio , że la t. a wojny uczą 
się u ludzi podwójnie. 

- To, co przeży ł am liczy s i ę 
potrójnie. A więc osiemnaście 
razy trzy. Pięćdz iesi ąt cztery. 
Tyle mam lat. 

A w tym wieku wszystko już 
jest skOJlczone . Nie ma żadn ej 

nadziei. Nie ma z nikąd pomocy. 
- ] Boga w tym wieku też już 

nie ma. Bóg znika z miłością. 

Joachi m ch odzi ł do równo­
ległej klasy. Ale tak n aprawd ę 

spotkali s ię w kościele . Pewnego 
razu poczu ła na sobie czy i ś 

wzrok. Stal. koło fil aru i patrzy ł 

na nią . Przed tem go nie zauwa­
żał a. Przez całą mszę myślała 

już tyl ko o nim. 
Czekał na nią przed kościo­

ł em (S pecjalnie wysz łam na 
kaiku, by łam ciekawa, czy bę­

dzie. Byl.) 
A pot em spacery, wiersze . Bo 

Kasia pisze wiersze, Joachim 
także. Mówi: - Ta miłość był a 

delikatna. Lubił BaczY liskiego. 
Zaciąga s i~ Ext ra locnym , 

nie, wtedy nie paJił a. Odsuwa 
firankę w oknie. Ciemność i pęd 
pociągu. Recytuje półgłosem : 

"Kim mi jesteś? Kim j esteś? 
U trwaJony powietrzem pt,a k u 

biał ego pyłu -
Ki m mi jesteś, czy m jes teś -
Pó ł ptak, a pó ł miłość." 

- "Kim j es t.eś dzie wczyno?" 
Tak mówił do mnie . Czy pa ni 
mi wierzy, że raz tylko , nie, dwa 
razy pocał owaJi 'my się? Wtedy, 
jakby s i ę las rozstąpi I. Bo to 
by ło w lesie. 

M
ieszka na wsi z rodzi­
cami. Ich dom stoi na 
II bocZ II , na kolonii. J(asia 

ma starszego brata i młod szą 
siostrę . Ojciec był radnym w 
gm inie. Obok nich miaszka są­

siad z sy nem , jedynakiem. Bo­
gaty. Syn miał hond ę, a potem 
BMW. Miał też żo nę. Odeszła 
od niego . ikt nie wie, dla­
czego. Pewnego raz u (to było 
w marcu) , I\:atarzy na wraca.ła 

ze szkoły ostatnim autobusem, 
jak zawsze. Id zie si ę najpierw 
drogą wysa d zoną bukiem, do 
wsi skręca w le wo, a na kolonię 

w prawo. Kilometr przez las i 
już. 

Spi eszy ł a się (w moim sercu 
by ł wiersz Joachima) , gdy nagle 
zza orzewa wyciągnę ł y s ię czy­
jeś ręce. Wciągnęły pod świerk. 
Zamknę ły usta, zdarły u branie. 
Płakał a. Broniła się. On by ł 
sil niejszy. A potem, t r zymając 
nogę nad jej twarzą, zapowie­
dział : " J eżeli komuś powiesz, 

Gdzie jesteś . 
dziewczynoł 

zabiję". Patrzyła na niego z lIie­
nawiśc i ą. (Myślałam: powiem 
natychmiast rod zicom. Zaraz 
przyjedzie po ciebie policja!) 
Może odczytał w niej ten za­
mia r. Wyjął papierosa, zapaJił 

( teraz trzymając nogę we wło­
skim bucie na jej piersiach , 
l eżał a sz loch ając) . Powoli na­
chylał się nad nią z tym pa­
pie rosem. Chwycił za szyję i 
drugą ręką przy łoży ł jej pa­
pierosa do piersi. W ypaJił znak. 
"Żebyś wiedziała} że nie żart uj ę. 
Zabiję . A teraz zjeżdżaj". 

W domu tylko przemknęł a do 
swego pokoju na górze. Nawet 
nie zeszła na kolację. Trzy dni 
leżał a, nie chodził a do szko ł y. 
Matce powied z iała, że brzuch ją 
boli. ie wiedzi ał a, co robić. 

W niedziel ę poszła do ko­
ścio ł a. Był Joachim? Byl. Cze­
kał na nią . Wszyscy ju ż wy­
szli . To by ł a piękna wiosenna 
nied ziela . Poszli do lasu , Kata­
rzyna ciągle się ogłądał a. "Co 
ci jest?, zapytał , tak dziwnie 
wyglądasz" . Pocałował j ą deli­
katnie. 

- "Dziewczynko; pół ptak , 
a pó ł miłość". Tak mówił do 
mnie, a ja wyłam w środku . 

W końcu nie wytrzymałam. Za­
czę ł am głośno wyć . I wszystko 
mu opowiedziałam . Błagałam , 
by tego bydlaka nie zabijał. 
Nie chciałam , by poszedł do 
więzi enia. 

A on stał oparty o drzewo. 
Bez s łowa stal. ] patrzył. Pa­
trzył na tlią . Klęcząc płakała, 
głową ud erzając o z iemię z tego 
bólu i żaJu . 

P 
ani nie pali? Ja 
na okrągło. Paczka 
za paczką. Pani nie 

przeszkadza? W nocy nie mogę 
spać. Dawniej nie mogłam się 

obudzić i ósmej. A teraz co noc 

słyszę , jak pieją k" 
guty. Pani wie, kied , ~ 
pieją . koguty? Ju ż ( __ :'~~ 
trzecieJ. ~"'Z 

Pytam o czym m~'. . 
ś li , gdy tak leży bez- - q'Y;:- ' 
sennie? O Bogu i ~~ 
o diable. Bóg prze-
grywa przy niej . Pyta l:lo/!,a, 
dlaczego? Bóg milczy. Rozma­
wia z diab łem . Chce być zla. 
Niech się objawi . Dagadają się 

o duszę. Po tym, co jeszcze się 
stało , jest gotowa ją sprzedać . 

Krzyczy do niego: "szatanie, 
wzywam cię". Milczy. 

- Tam nic nie ma - Kata­
rzy na mówi to głośnym szep-
tem. - Wiem lI a pewno. Więc 
żyć już nie warto. 

Szkoła jest w miasteczku . Do­
jeżdżała codziennie na szesna­
stą . Nie dostał a się do dzienn ego 
liceum . Przy szkole jest park. 
Siedzą tam na ławkach "różni 
panowie" . Piją piwo. Śmieją się, 
zaczepiaj ą. Nieszkodliwi . Nikt 
się ich nie boi . Ale Katarzyna 
od tamtego dnia bała się każ­

dego. Bo ten "bogaty z BMW" 
już dwa razy czekał na nią w 
lesie. Nie ma innej drogi do 
domu. Groził. I gwałcił. 

To była jesień . Autobus po­
psuł się na szosie 20 km od jej 
wsi. Przygodni kierowcy zabrali 
pasażerów . Postanowił a, że pój­
dzie pieszo. Zatrzymał się zna­
jomy z sąsiedniej wioski (żonaty, 
dwoje dzieci , stolarz). Zaprosił 

do swego malucha. Wahała się. 
(Starszy taki , po czterdziestce; 
nie chcialam być "dzika". Wszy­
scy już powsiadali na "stop". ) 
Wsiadła . J echał szosą. Naraz 

skręcił w boczną, leśną drogę . 

"Gdzie pan jedzie!?" "Mam coś 
do zał atwienia w leśniczówce". 

Jeszcze niczego nie podejrze­
wała (Jezu a powinnam! Jakby 

mnie omamilo! ). 
Wjechał w gąszcz . Zatrzymaj 

się gwałtownie, chwyci ł ją za 
wlosy. Nóż przystawił do szyi. 
"Bądź grzeczna". 

A potem w tym lesie zostawił. 
Noc była , gdy wyszła na drogę. 

Pierwszy samochód , który się 
przy niej zatrzymał, był po­
licyj ny. Wszystko powiedziała. 

Odwieźli ją do domu i zaraz 
pojechaJi do niego. 

T
eraz już cała wieś wiedziała 
o hańbie Katarzyny. Cała 
wieś była przeciw. Bo za 

jej sprawą porządny mąż i ojciec 
stanął przed sądem . Poszedł do 
więzienia. 

A pierwszy gwałciciel śmial 

się · 
Teraz już miała dwa wypa­

lone znaki na piersiach. 
- 0, niech pani spojrzy. 
Kasia mówi, że boi się wła­

snego cienia. Że kiłka razy 
chciała już umrzeć , Wreszcie 
dojrzała do tej decyzji . Nikt nie 
będzie wiedział, co się z nią 

stało . 

ANNA CISOŃ 
RYB. TADEUSZ WIBIG 

KONTAKlY ~ 
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DYŻUR ZUS-u 

Wie le osob, u s pokojonyc h do­
niesie niami t e lewizyjnymi, liczy 
na podwyżkę .'enty lub e m e ry­
tury. Gl'udojowe wypłaty H'lOgą 
jednak przynieść l'OZCZ81'owa­

nie. Pracownic y Oddziału Za­
kładu Ubezpieczel') Społecznych 
w Zambrowie podczas dyżuru 
w l'edakcji " Kontaktów" odpo­
wiadali przede wszystkim na 
pytania, dotyczące zl1l.ian obli­
czania wysokości świadczell. N Q­

szy c h czyte lników telefonicznie 
bądź osobiśc ie informowali: za­
stępca dyre ktOl'Q Oddziału ZUS 
- Andrzej Szumo w s ki , kie rownik 
Wydziału - Sławomir Muraw­
s ki, kiel'owllik r e feratu - Lucyna 
'Dzie maszkiewicz o raz specjali­
stki - Elżbieta Gawl'o lls kn i 
Elżbieta Misztalewska. 

Nowa wysokość e m erytur i 
r ent wynika z przeliczeniu 
dwóch czynników! indywidual­
n ego wskażniko wysokości wy­
nagrodzenia o r az staż u prsc y, 
Pie l' w szy składnik wYł'sia się 
stosunkie m ostatniej pensji do 
ówczes n ej śl'edniej kl'ąjowej, 
Osoby, które przeszły na c me­
ryturę w 1990 I'oku lu b póżniej 
znają s wój wskaźnik. luni będą 
mie li podaną okreś lollll wysokość 
na infol'macji o sposobic wylicze­
nia e merytury (będz i e przys łana 

wraz z wypłatą), 
Najczęściej c zytclnicy pytali 

się, il e stracą lub zyskąją po 
wpl'ow adzeniu zlnia n , 

- Nicstety, większość ludz i 
nie zdąjc sobie s pl'awy, ż e moSą 
stl'acić w wyniku l'CWalOl'YZł.tcji, 
a dotyczy to l'ównież osób mu­
jących stosunkowo nis kic świad­
czenia, np, okolo 1,5 mln zł. 
Według wyliczell kl'ajo wyc h z 
6,1 mlu przclic zonych świadczc li. 
- 3.7 mln będzie podwyższonc 
( ś l'cd nio o 320 tys, zł) , a 2,4 
mln zostanie na poprzed nim po­
ziOln ie lub będzie zm.niej s zona 
(średnio o 200 tys. z ł) - mówi 
dYl'. Szumowski. - Ci, któl'zy 
zyskają, dostaną picniądze już w 
gl' udniu , z wYl'ównan ie m od li­
stopada. T e osoby, które stracą. 
będą miały zmniejszon ą e m Cl'y­
tUl'ę dopie ro w stycz niu przy­
sz łego I'oku. 

Czytelnicy pytali również o 
termin skład ania wnios k ó w O 
przeliczenie wynag l'odzenia (ist­
lli ej e bowiem możliwość WybOl'U 
tnech najkorzystlłiejszych lat 
pl'acy z ostatnich 12 lat zatl'tld­
lIi e nia), Pł·acownicy ZUS-u pro­
szą o s k lada nie takic h wniosków 
od lutego, Eme ryci mają na to 
czas do kOlica przysz łego roku, 
ale prze liczenie będzie obowią­
zywało od listopada )090, nieza­
l eż nie od daty zlożenia wnios ku , 

Wyjaśniono też sprawę zasady 
obliczania wysokości l' enty inwa­
lidzkiej I i II grupy ( lic zy s i ę: 
24 pl'oc. kwoty bazowej po 1,3 
pl'oc. podstawy j ej wymiał'u za 
każdy rok okresów składkowych; 
0,7 proc. podstawy j ej wyn'liaru 
za każdy rok okresów niesklad­
kawych , Ol'az 0,7 proc. podstway 
j ej wymiaru za każdy rok okresu 
brakującego do pe łnych 25 lat 
o kresów składkowych i nieskład­
kowych pl'zypadającego od dnia 
zgłoszenia wniosku o rentę do 
dnia, w któl'ym r e ncista ukon­
czy lby 60 lat). R enta III grupy 
wynosi 75 proc , I'e nty II gl'llpy, 

Obecna waloryzacja nie doty­
czy rent i e mel'ytur roln iczych, 
któl'e będą zmieniane na po­
czątku przyszłego roku, 

- Spodziewaliśmy się więk­
szego zainteresowania. Myślę, że 
la wina pretensji i żalów przyj­
dzie Wl'az z pierwszymi wy­
płatami styczniowymi. Wówczas 
większość ludzi będzie chcia la 
odwoływać się od naszych d ecy­
zj i . Dlatego prosimy o wcześniej­
sze skontaktowanie się z n aszym i 
Inspektoratami - ape lował Sła­
womir Mm'awski. (jog) 

Zwolnienia grupowe 
smo likwidatora lub sy ndyka 
powin no zawierać pouczenie w 
tej sprawie, 

Pracownikowi , z który m roz­
wiązan o umowę o pracę w tym 
trybie, przysługuje dodatkowo 
odszkodowanie za nie wykorzy­
stany urlop wypoczynkowy. 

Kilkanaście zakł"dów 
w LomżYllskiem zapowie­
działo w biurach pracy gru­
powe zwołnienia w najbłiż­
::izyln czasie. Nieznajolllość 
przysługujących praw budzi 
dodatkowe rozgoryczenie i 
poczucie niesprawiedłiwo­

:ki. Niżej podajemy pods ta­
wowe informacje o pracow­
nikach korzystających ze 
szczegółnej ochrony, termi­
nach wypowiedzeń oraz na­
łeżnych odprawach. 

Szczególna ochrona 
Istnieje kategoria pracowni­

ków , którzy korzystają ze szcze­
gólnej ochrony. Nie można roz­
wiązać stosunku pracy z: 

a) pracownikiem, któremu 
brakuje nie więcej niż d wa lata 
do osiągnięc i a wieku emerytal­
nego, jeśli okres zatrudnieni a 
umożliwia mu uzyskanie prawa 
do emerytury i osiągnięcie tego 
wieku , 

b) pracownicą w okresie ciąży 
i w okresie urlopu macieżyri­

skiego1 

c) cz łonkami ,"rządu zakła­
dowej organi zacji I wiązkowej w 
czasie trwania kad encji oraz w 
rok po jej upływie , 

d ) cz łonkami rady pracowni­
czej przedsiębiorstwa państwo­
wego w okresie trwania kad encji 
oraz w rok po jej zakOllczeniu , 

e) pracownikami będą-
cy mi społecznymi inspektorami 
praLy w czasie trwania ich ka­
dencji oraz w czasie roku po jej 
zakończeniu , 

f) pracownikami będącymi 
posla!ui, senatoram i lub rad­
nymi w okresie , w którym sto­
su nek pracy podlega szczególnej 
ochronie. 

Pracownikom wymienionym 

wyżej można jedynie wypowie­
dzieć warunki pracy i płacy, jeśli 
nie jest możliwe dalsze ich za­
trudnienie na dotychczasowych 
s tanowiskach pracy. 

J eś li wypowied zenie warun­
ków pracy i płacy spowod uje 
ob niżenie się wynagrodzen ia, to 
pracownikowi przysług uje do­
datek wyrównawczy do końca 
okresu, w jakim jest objęty 

szczególną ochroną. 
Czy zakład może zwoł­

nić pracownicę (pracow­
nika) przebywającą na urlo­
pie wychowawczym? 

Przy zwalnianiu pracowników 
z powodu zmn iejszenia zatrud­
nienia, nie stosuje się przepi­
sów o urlopach wychowawczych, 
które zabraniają zwolnienia pra­
cownic, korzystających z takich 
urlopów. W przypadku, gdy 
zwolnieni a nie mają charakteru 
zwolnień grupowych, rozwiąza­
nie stosun ku pracy z taką pra­
cow nicą może nastąpić jedynie 
pod warunkiem gdy nie zgło i 
sprzeciwu za.kładowa organiza­
cja z wiązkowa w ciągu 14 dni 
od daty otrzymania zawiado­
mienia o zamierzonym wypo­
wiedzeniu. Zgłoszenie sprzeciwu 
wstrzy muje możliwość zwalnia­
nia pracow nicy. 

Terminy wypowie dzell 
W razie ogłoszenia upad/o­

ści lub zarząd zeni a likwidacji 
zakł adu pracy i braku ś rod­
ków na wynagrod zenie dla pra­
cowników sy ndyk lub likwida­
tor może rozwiązać stosunek 
pracy bez wypowiedzenia pod 
warunkiem, gdy pracownicy nie 
zgłoszą sprzeciwu w ciągu pię­
ciu dni od dnia otrzymania 
zawiadomienia o zamierzo nym 
roz wiązaniu stosunku pracy. Pi-

W wypadku umowy zawar­
tej na czas określony lub na 
czas wy konywania określonej 
pracy, mogą być rozwiązane 
przez każdą ze stron za dwuty­
godniowym wypowiedzeniem. 

Wypowiedzenie może być do­
konane w czasie trwania urlopu 
lub usprawiedliwion ej nieobec­
ności w pracy, z tym, że nie 
jest ono dopuszczalne w czasie 
urlopu trwającego krócej niż 3 
miesiące, a także w czasie innej 
usprawiedli wianej nieobecności 
pracownika w pracy, jeśli nie 
upłynął j eszcze okres upraw­
niający zakł ad do rozwiązania 
umowy o pracę bez wypowie­
dzenia. 

Odprawy pieniężne 
Odprawy pieniężn e przysł u­

gują w nas tępujących wysoko­
ściach: 

a) jednomiesięcznego wyna­
grodze nia, j eśli pracownik prze­
pracował mniej niż 10 Ia.t , 

b) dwumiesięcznego wyna­
grodzenia , j eśli pracownik prze­
pracował łącznie 10 ł at, łecz 
mniej ni ż 20 łat, 

c) trzymies i ęcz nego wynagro­
dzenia, j eśli pracownik przepra­
cował łącz ni e 20 lat i więcej . 

Odprawę pieniężną ustala się 
według zasad obowiązujących 
przy obliczaniu ekwiwalentu za 
u r10r wypoczy n kowy. Wydatki 
z tego tytułu są pokrywane ze 
środ ków zakład u pracy. 

Odprawa nie przysługuje 
pracownikom uprawnionym do 
otrzymania jednorazowej od­
prawy pieniężnej w z wiązku z 
przejśc i em na emeryturę lub 
rentę inwalidzką. 

Objawienie na Kurpiach ., 
• 

Stefan Gwiazda, rolnik z W ykrotu pod Myszyńcem , 
podobno rok te mu spotka l na swojej łące pod polną 
brwzą staruszkę . Poprosiła o chle b . Poszedł po ten chleb 
do domu. Gdy wróci l, s taruszki nie zastal. Zapomniał 
o tym zdarzeniu . Po roku prz,)'śni ł o mu się, że w tym 
miejscu, gdzie sta la babina, Jest krzyż . Wstał , ubrał 
się . poszed ł na łąkę i zobaczy ł żó łty ślad w Zielonej 
trawie, w rormie krzyża . W okolicy krąży też inna wersja 
objawienia: Z wybrańcem od początku kontaktuje się 
sama M atka Boska. 

Nie"lawno postawi I krzyż drewniany , potem kapliczkę 
i ołtarzyk . Poświęci ł to wszystko proboszcz Z Myszyńca. 
Teraz d o brzy ludzi e wybudowali drewnianą kaplicę i 
każdego dnia w samo J?o lud nie odmawiają różaniec . 
Stefan G wiazda twierdzi , ze widzi j eszcze ogromny krzyż, 
którego ludzie nie widzą. 

Tekst i zdjęcia, GABOR LORINCZY 
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NCZY 

08.30 Showladen: 
09.00 "Autostrada do nieba" - serial; 
09.45 "Reich und Schoen" - serial; 
10.10 "Wettlauf mit dem Tod" - serial 

krym.; 
11:25 "Die wilde Rose" - serial; 
12.10 "Derlvecchico" - serial; 
13.00 "Ein Vater zuviel " - serial ; 
13.30 "Santa Barbara" - serial; 
14.20 "Historia Springfieldów" -

serial familijny; 
15.05 "Der Clan der Woałfe" - serial 

meksykański ; 
15.47 RTL aktuel - wiadomości; 
15.50 "CHIPS" - serial kryminalny; 
16.40 Riskant - gra telewizyjna; 
18.00 "Die wilde Rose- - seria;1 
18.45 RTL aktuel - wiadomośc i ; 
19.15 ,,21, Jump Street" - serial ; 
20.15 Mini Playback Show: 
21.15 "Ein Schlob am Worther See"­

serial niemiecki; 
22.15 "Hasenjagd II - komedia 

izraelska"; 
23.50 RTL aktuel - wiadomości; 
00.00 Glitzernder Asphalt - thriller 

USA; 
01.35 "Alfred Hitchocock 

przedstawia"; 

PlĄTEK 13.12 

08.30 Show"Ladeny; 
09.00 "Autostrada do nieba" - serial; 
09.45 "Reich und Schon" - serial; 
10.10 "Wettlauf mit dem Tod" - serial 

krym.; 
11.25 "Die w ilde Rose" - serial; 
12.10 "Der Unsichtbare" - serial ; 
13.00 "Ein Vater zuviel " - serial ; 
13.30 "Santa Barbara" - serial; 
14.20 "Historia Springfieldów"-

serial; 
15.05 "Der Clan der Woelfe" - serial; 
15.50 "CHIPS" - serial kryminalny; 
16.40 Riskant - gra telewiz.; 
18.00 "Die Wilde Rose" - serial; 
18.45 RlL aktuell; 
19.15 "Pazifkgeschwader 214" -

serial; 
20.15 "Airwolf" - serial; 
21.10 "Miasteczko Twin Peaks" -

serial; 
23.05 Tutti Frutti; 
00.05 Mitternachtsstr ip - f ilmy erot.; 
00 .10 "Alfie Darl ing" - f ilm fab. ang.; 
01.55 "Valley Girl " - film fab. USA; 
0 3.20 "Um Tod und Leben" - f ilm fab. 

USA; 

SOBOTA 14.12 

08.00 "Konfetti " - program dla 
dzieci; 

09.20 ..1<lack" - dz ieCięcy show; 
10.05 "Jetsonowie" - serial; 
10 .30 "Turbo Teen" - serial ; 
11.00 "Marvel Universum" - seriale 

młodzieżowe: 
12.35 "He Man" - serial; 
13.30 "Super Mario Brothers" -

serial; 
14.00 Komicy przeciw narkotykom; 
14.30 "Ragazzi" - magazyn 

młodzieżowy; 
15.00 "BJ und der Baer" - serial; 
16.00 "Dektari" - serial; 
18.15 "Cudowne lata" - serial; 
19.20 "Houston Knights" - serial; 
20.15 "Lass das, ich hasse das" -

komedia USA; 
22.05 "Alles Nichts Oder?!" - show; 
23.05 "Die SchJlmaedchen vom 

Treffpunkt Zoo" - erat. film 
RFN; 

00.30 "Die Zuhaelterin" " film fab. 
włoski; 

NIEDZIELA 15.12 

08.00 "Li-La-Launebaer" - programy 
dla dzieci; 

09.30 "T im un<! Struppi" film 
rysunkowy; 

11.00 Tydzień z Geertem Gerbesem-
Mullerem; 

12.00 "Coach" - serial; 
12.35 "Major Dad" - serial ; 
13.05 Still e Zeil; 
13.40 "Familie Munster" - serial; 
15.06 "Scheidengsgrund: Liebe" -

komedia RFN; 
17.50 " Che/artz dr Westphal-­

serial; 
19.10 "Dz ień jak żaden inny" - quiZ 

podróżniczy; 

20.15 Film fabularny; 
22.43 "Schloss Pompon Rouge" -

serial; 
23.15 Playboy Late Night; 
00.30 "Chattahoochee" - ang. f ilm 

fab.; 

PONIEDZIALEK 16.12 

09.00 "Autostrada do Nieba" - serial; 
09.45 "Rei ch und Schoen" - serial' 
10.10 "Wettlauf mit dem lod" - serial; 
11.25 "Die w il de Rose" - serial; 
12.10 "Der Unslchtbare" - serial; 
13.00 "Ein Vater zuviel " - ser ial; 
13.30 "Santa Barbara" - serial; 
14.20 "Historia Springfieldów" -

serial; 
15.05 "Der Clan der Woelfe" - serial; 
15.50 "CHIPS" - serial; 
16.40 Riskanl; 
18.00 "Die wilde Rose" - serial; 
19.15 "Da A-Team" - serial; 
20.15 "Der Chef" - serial ; 
21.15 "Sunset Strip" - f ilm fab. USA; 
23.25 Magazyn dla mężczyzn; 
00.00 "Mein Koerper łuer ein 

POkerspiel" - western 
włosk i ; 

WTOREK 17.12 

09.00 "Autostrada do nieba" - serial; 
09.45 "Rei ch und Schoen" - serial' 
10.10 "Wettlauf mit dem Tod" - serial ' 
11.25 "Die w ilde Rose" - serial ' ' 
12.10 "Der Unsichtbare" - ser i~l ; 
13.00 "Ein Vater lUviel" - serial; 
13.30 "Santa Barbara" - serial' 
14.20 "Historia Springfiel dów'" -

serial; 
15.05 "Der Clan der Woel fe" - serial' 
15.50 "CHIPS" - ser ial; , 
18.00 "Die wilde Rose" - serial; 
19.15 "Knight Rider" - serial; 
20.15 "Kojak: Die Verschwoerung" -

kryminał USA; 
22.55 "L. A. Law" - serial; 
00.00 "Der lange Tag der Rache" -

western włosko-hiszp. ; 

01.30 Alfred Hitchcock przedstawia; 

ŚRODA 18.12 

09.00 "Autostrada do Nieba" - serial ' 
09.45 "Reich und Schoen" - serial; , 
10.10 "Wettlauf mit dem Tod" - serial ; 
11.25 "Die wllde Rose" - serial ' 
12.10 "Der Unsichtbare" - seri~l ; 
13.00 "Ein Vater zuviel" - serial ' 
13.30 "Santa Barbara" - serial ' ' 
14.20 "Historia Springfieldów"' -

serial; 
15.05 "Der Clan dar Woelfe" - serial ; 
15.50 "CHIPS" - serial ; 
18.00 "Die wilde Rose" - serial; 
19.15 "Zurueck in die Vergangenheit" 

- serial; 
22.50 "Der lIotte Dreier' - porady 

seksualne; 
23.20 Benny Hill Show; 
00.00 "Django, Tag der Abrechnung" 

- western włoski: 
01.30 Alfred Hitchock przedstawia; 

6 .00 Bajki bez słów; 
06.30 Filmy rysunkowe; 
10.45 Bajki bez słów; 

CZWARTEK 12.12 

8 .35 "Sąsiedz i" - serial; 
09.05 "Generai Hospital " - serial; 
10.10 "Ich kauf mir lieber einen 

T irolerhut" - film; 
13.35 Bin90; 
14.00 Film animowany; 
14,25 "Generai Hospital" - serial; 
15.10 "Sąsiedzi" - serial; 
15.50 "Ein Duke kommt selten allein" 

- serial USA; 
16.45 Harmonie der Pferde' 
17.00 Bingo; , 
17.30 Sport; 
21.00 "Die Prof is" - serial krym.; 
22.10 "Conan - Der Barbar" - film 

USA 
00.20 "Kom';'isar X: Drei goldene 

Schlangen" - film krym.; 

PIĄTEK 13.12 
0 8 .35 "Sąsiedzi" - serial; 
09.05 "Generai Hospital " - serial; 
10 .10 "Ein Duke kommmt selten 

aIlein" - serial ; 
12.45 Telegie/da; 
13.35 Bin90; 
14.0 0 Film animowany; 
14.25 "General Hospital" - serial; 
15.10 "Sąsiedzi "- serial ' 
15.50 "High Chaparral" '- western; 
16.45 "Harmonie der Pferde" - serial ' 
17.00 Bingo; , 
17.30 Sport; 
21.00 "Sindbads gelahrliche 

Abenteuer" - f ilm przyg. 
USA; 

23.10 "Myriam - meine wilden 
Freuden" - film erot.; 

SOBOTA 14.12 

08.30 "High Chaparral " - serial; 
09.30 Forum gospodarcze; 
10.00 Film fabularny; 
12.45 Bingo; 
13.20 Fantasy Island; 
14.10 Film fabularny; 
15.45 Angesagt!; 
16.15 Z6pp; 
16.40 Pearl Harbour; 
17.45 "Rodz ina Adamsów" - serial ' 
18.15 Bingo; , 
18.45 Wiadomości ; 
18.50 "Quadriga" - magazyn 

pol ityczny; 
20.15 Film fabularny; 
22.05 "Die Prof is" - serial; 
23.00 Film erotyczny; 
00.20 Film erotyczny; 
01.50 Film erotyczny (powt. z godz. 

23.001; 

NIEDZIELA 15.12 

07.30 Mensch, Dino!; 
07.55 " Rodzina Adamsów" - serial; 
08.20 Film animowany; 
09.10 Drops!; 
10.00 Markt-wert; 
10.30 "Urok gór" - magazyn; 
11 05 Fi lm fabularny; 
12.45 Bingo; 
13.10 Fantasy Island; 
14.05 Na video; 
14.30 Film fabularny; 
16.05 Strandpiraten, 
16.30 Drops!; 
17.05 "Fantomas" - serial; 
18.45 Wiadomości ; 

18.50 Klub sportowy; 
20 15 Film fabularny; 
22.00 Talk im Turm; 
23.25 "Der Gorilla" - serial; 

PONIEDZIALEK 16.12 

08.35 "S'!Siedzi" - serial; 
0 9.05 "Generai Hospital" - serial; 
09.50 Teleshop; 
10.10 Film fabularny; 
13.35 Bingo; 
14.00 Film animowany; 
14.25 "General Hospital" - serial; 
15.10 "SąsiedZi" - serial' 
15.35 Teleshop; , 
15.50 "Daniel Boone" - serial; 
16.45 "Cagney i Lacey- - serial; 
17.45 "Rodzina Adamsów" - serial; 
18.15 B ingo, 
18.45 Wiadomości; 
20.05 "Traper John, M.D.' - serial ; 
2310 Nowości I opowieści; 
23.55 KANAL 4, 
01.00 "Traper JOhny, M.D." - serial; 

WTOREK 17.12 

08.35 "Sąsiedzi" - sen al; 
09.05 "Generai Hospltal" - serial; 
09.50 Teleshop; 
10.10 F ilm fabularny; 
12.45 Telegle/da, 
13.358ingo; 
14.00 Film animowany; 
14.25 "General Hospital" - serial; 
15.10 "Sąsiedzi" - serial; 
15.35 Teleshop; 
15.50 "Bonanza" - serial; 
16.45 "Lohene" - serial; 
17.45 "RodZina Adamsów" - serial; 
18.15 Bln90; 
18.45 Wiadomości; 
20.15 Von Herz zu Herz; 
21.15 Film fabularny; 
23.25 "Spiegel TV" - reportaże; 
00.05 "Auf der Fluch!" - serial' 
00.55 "Bonanza" - western; , 

ŚRODA 18.12 

08.35 "Sąsiedzi" - serial; 
09.05 "General Hospital" - serial; 
09.50 Teleshop; 
10.10 Film fabularny; 
12.45 Telegiełda; 
13.35 Bingo; 
14.00 Film animowany; 
14.25 "Generai Hospital" - serial; 
15.10 "Sąsiedzi" - serial; 
15.35 Teleshop; 
15.50 "Kung Fu- - serial; 
16.45 "Mlssissipi" - serial; 
17.45 "Rodzina Adamsów" - serial' 
18.15 Bingo; , 
18.45 Wiadomości; 
20.15 F ilm fabularny; 
22.05 "Hunter" - serial; 
23.10 "Spadkobiercy klątwy" -

serial; 
00.05 "Mississipi" - serial; 
00.50 "Hunter" - serial; 



DOM HANDLOWY 
"MAXI MARKET" 

ZAPRASZA 
Łomza. ul. Nowogrodzka 3a 

w godz. 10.00 - 18.00 

Nasza oferta handlowa to: 
• odziez i konfekcja domska. męska. dziecięco i niemowlęco 
• obuwie krajowe i z importu dla pań. panów. młodziezy i dzieci 
• tkaniny ubraniowe. sukienkowe. zasłonowe. dekoracyjne. firany 
• dziewiarstwo - swe/ry. sukienki. garsonki itp. 
• pasmanteria i dodatki krawieckie. bogaty wybór guzików włoskich . 

UWAGA! 
Okaziciel kuponu otrzymuje znizkę z zakupionych artykułów 

o 5 proc. 

1-------
.,ELlZABET" 

• PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
• ARTYKUŁAMI SPOlVWCZVMI 

I 
w Łomzy. ul. Wyszyńskiego 2. 

leI. 54-0i. 54-02 wew. 14 
OFERLUE ODBIORCOM 

• HURTOWYM, 

• , lIaij wolowe /oczyszczone. mroione/ -

I 
-17.500 zł/kg 

, kaczij - 14.400 zł/kg 
, kurczaij - 15.900 zł/kg 

• , podudzia i skrzydelkaz indyka - 16.500 
• zł/kg 

l
, iolądki drobiowe - 17.000-19.000 zł/kg 
, skrzydelka z kurczaka - 13.000 zł/kg 
, podudzia z kurczaka - 17.500 zł/kg 

. ' droidie - 7.000 zł/kg 
• 

nq lerenie Łomzy rozwozimy I włosnym Ironsporlem. 
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K- 16dO •• - _. - - 1(~Jl-i1 82 c 
kilog 

~,""",,,,,~~J; ......... ,,~ (Jfzagżel ogłasza przetarg na sprzedaż budynku 

lOMlA, 
UL lEROMSKIKEGO 5. 

Krótkie terminy -
korzystne ceny! 

ZAPRASZAMY 
w godz. 

od 16.00 - 19.00 

mieszkalnego wraz z posesją w Jedwabnem, 
przy ul. Wojska Polskiego 13. 
Cena wywoławcza 250 mln. 

Przetarg odbędzie się w dniu 19 grudnia 
1991 r. o godz. 11.00. 

Wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej nalezy wpłacić do kasy spółdzielni najpóźniej do 

godz. 9.00 w dniu przetargu. 
zastrzega się mozliwość uniewaznienia przetrgu 

bez podania przyczyn. 
K-l~o K- I625 

SPÓŁDZIELNIA BUDOWY DOMÓW 
JEDNORODZINNYCH 
"MEDYK" W LOMZY, 

ogłasza przetarg na wykonanie następujqcych robót na terenie budowanego 
osiedla .. MEDYK" w Łomzy przy ul. Piłsudskiego: 

l. sieci zewnętrzne wod.-kan. 
2. sieci zewnętrzne c.o. wraz z węzłem cieplnym. 

Dokumentacja na wlw roboty znajduje się do wglqclu w sekretariacie WKTS - pk6j 503. 
ul. Szosa Zambrowska 1. Łomza . 

Oferty nalezy składać w terminie do dnia 28 grudnia 19911. 
Rozstrzygnięcie przetargu nastqpi w dniu 07 stycznia 19921. 

Zarzqd spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub uniewaznienie przetargu 
bez podania przyczyn. 

CHEMII 
GOSPODARCZEJ 
I KOSMETYKÓW 

~KONTAK1V 

HURTOWNIA "AL -LINE" 
OSTRÓW MAZOWIECKA 

UL. HARCERSKA 36, tel. 49-73 
oferuje ponad 300 artykułów 

w 
POlmollve 

WOJEWÓDZKA DYREKCJA 
DRÓG MIEJSKICH W ŁOMlY. 

zatrudni inzyniera 
z uprawnieniami drogowymi. 

Warunki procy i placy do uzgodnienia. 
leI. 5O-ó8. ~-$. ul. Poznońska l5Oc. 
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o największej 
wpadce 
swego życia 

opowiada 
recydywista 
ANDRZEJ O. 
ksywa LITERAT 

S
cenariusz był wprost ge­
nialnie prosty. Spłodził go 
Tyka. Nazywano go Tyką 

dlatego , że przy wzroście 196 
cm, w pasie miał nie więcej jak 
82 cm , a ważył niespełn a 68 
kilogramów. Poz n ałem go w ba­
rze "Pod Konikiem", do ktorego 
wpadałem od czasu do czasu 
na kufelek zimnego piwa. Po 
zalicze niu dwóch kolejek żytniej 
oznajmił: - Mam git robotkę, do 
której bym potrzebował trzech 
git chłopitków , ma si ę rozumieć . 

Czy to coś nie dla ciebie? Masz 
nienaganną opini ę. 

- Jasne - odpowiedziałem. -
A o co konkretnie biega? 

- Dwieście patyków dla każ­
dego. 

Musiałem chyba si ę przesły­

szeć ... 
- Tak. Okrągły balon i nieco 

drobnych. Te drobne, to na 
wydatki natury ogólnej , po za­
kOliezeniu robótki , a okrągły 

dla nas czterech do podział u. 
Dwie piąte dla mnie, bo to 
mój- scenariusz, a po jednej pią­
tej dla każdego z was. Gites, 
no nie? 

W tydzieli póżniej sied ziel i­
śmy w trójkę w pokoju Tyki na 
peryferiach miasta i niecierpli­
wie czekaliśmy na jego powrót. 
Oprócz mnie był tu jeszcze 
starszy facet w okularach ze 
złotymi oprawkami. Nazywano 
go Profesorem i na takiego rze­
czywiście wyglądał. Czekał też 

Gigant, mężczyzna nie ułonlek i 
silny jak tur. 

Tyka przyszed ł z wielkim, 
czarny m neseserem. 

- No, przyjaciele, wszystko 
zaprogramowane. Przymiarka. 

Milicyjny mu ndur i czapka 
pasowaly jak ulal na G iga n ta. 
Tyka w swoim un iformie wy­
glądał trochę komicz nie, ale i 

autentyczni milicjanci nie za­
wsze wygląd ają jak powinni. 

- A ty, Literat - zwrócił 

si ę Tyka do mnie - będziesz 

kreować postać bandyty. 
Nazajut rz, o wpół do dzie­

wiątej mieliśmy spotka nie opo­
dal kawiarni "Carmen" 1 dzie­
si ęć minu t jazdy do celu naszej 
wyprawy, Narodowego Banku 
Polskiego. Wszystko sz ło zgod­
nie z planem, jak po maśle . 

Na drzwiach niebiesk iego ż uka 

przy lepiliśmy napis "Milicja". Z 
liter, które ja sam własnoręcznie 
zrobilem. Na dachu zamontowa­
liśmy pulsujące światło. Tyka i 
Gigant w środku przebrali się 

w milicyjne mundury. Po kwa­
dransie wsiadlem już do starej 
syrenki, którą przyjechal Gi­
gant. Zatrzymałem się w bocz­
nej uliczce w pobliż u ban ku. 
Wóz mial tam pozostać. Minutę 

po d ziewiątej wszedlem z po­
s tawionym kołn ierzem kurtki , 
zakrywającym część Lwarzy i z 
neseserem w r ęce, do gmachu 
banku. Skierowalem si ę wpros t 
do okienka kasowego. T ak, jak 
przypuszczaliśmy , w banku bylo 
o tej porze prawie pusto. Z 
bocznej, wewnętrznej kieszeni 
marynarki , wydobyłem plasti­
kowy pistolet. Krzyknąlem : -
Ręce do góry! Nie ruszać się! 

K
asjer zbladł. Młoda blon­
dynka, siedząca obok , 
wrzasnęła ze strachu. 

Oboje posłuszn ie, bez lIajmniej ­
szego oporu , podnieśli drżące 

ręce . 

- Proszę tutaj , śli czn o t, ko ! -
nakazałem os tro i poł07, y ł em 

wielki czarny neseser na ItLo zie. 
- Calą gotówkę włożyć do tego! 
Ale szybko, bez paniki! 
Był to niezwykły wid ok. jak 

pieniądze spiętrzały si ę w ne­
seserze. Bylem tym tak z~j~ty, 
że aż si ę przestraszyłem , kiedy 
za moimi plecami otworzy ł y się 

drzwi i usłyszal em okrzyk Ty ki : 
- Rzuć pistolet! Ręce do góry! 

Stali tam Tyka w mundurze 
i Profesor po cywiln emu , niby 
taj ny detektyw. Przez ot warte 
drzwi dostrzeg łem naszego 
milicyjnego" żuka. Opieral się o 
niego Gigant, również w mundu­
rze straż nika porządku pu blicz­
nego, piln\ljący by nikt nam 
nie przeszkadzał w czy nnościac h 
tej niezwyklej operacji. Profe­
sor m nie przytrzymai , a T yka 
nalożył kajdanki. Kasjerowi i 

Genialny 
• scenariusz 

panience doradzilopanowa nie. 
Profesor okazal im legityma­
cję milicyjną i kategorycznie 
zażądal , aby udali się z nim 
do Miejskiej Komendy Mili cji 
Obywatelskiej . Robił to ';wiet­
nie, jak stu procen to wy glina. 
Zamlulął neseser z pie niędzmi i 
zdejmował go z lady. Kasjer po­
nownie bard zo s i ę przestraszył , 

ale Profesor wyjaśnił mu , że 

chodzi w tym wypadku o dowód 
rzeczowy i j ako ta ki trzeba go 
zarekwirować i zabrać ze sobą. 
Wyprowadzili mnie i wszyscy 
wsiedliśmy do samochodu . Za 
kie rownicą Gigant , obo k niego 
kasjer i panienka. Z tyl u Pro­
fesor i ja, przypięty do Tyki . 
Neseser z pieniędzmi postawił 

Gigant za siedzeniami. Byl tam 
też drugi, identycz ny neseser, 
przykryty kocem i wypchany 
stary mi książ kam i . J echaliśmy 

prosto na Komend ę. Po drodze, 
w os tatniej chwili , uniknęli śmy 

wypadku , kiedy przed na mi z 
bocz nej ulicy wyskoczył a nagle 
szara zastawa. Gigant gwałtow­

nie nacisnął hamulec i wszyscy 
polecie li śmy do przodu . Kasjer 
nabił sobie okazalego guza , ude­
rzając czolem w przednią szybę. 

Z tyłu poruszyły się nesesery. 
Ale nic poza tym . Zatrzym ali­
śmy się przy bocznym wejściu 

do Komendy. Nikt si ę na mi 
nie in tereso wal. Pro fesor i Gi­
gant wysiedli , Gigan t wyją l zza 
siedzeli neseser. Pod al go ka­
sjerowi , który Z P ro fesorem i 
panienką znikn ąl we wnętrz u 

gm achu Komend y. Po kiłku mi­
nutach P rofesor wrócił. Zgodnie 
z planem zos tawił kasjera i j ego 
wspó ł pracownicę w kory tarzu 

na cz warty m piętrze, gd zie usa­
d owil ich na lawce koło d rz wi z 
napisem: "Pokój przesłuchałl " . 
Kazal im czekać . Sam zbiegł 
w dół. Pojechaliśmy ponownie 
do miejsca, z kt.órego przed go­
d zi ną wystartowaliśmy do akcji. 
O rany boskie! Co się z n" mi 
dział o, gdy Ty kit uroczystym 
gestem otworzył neseser L .. zo­
baczyli śmy miast nowych bank­
notów stare książki , którymi go 
wypcllaliśmy. 

- J a c ię chyba powieszę ! -
jęczal Tyka, patrząc na Giganta 
wzrokiem oprawcy. 

- Ale ja .. . , ale j a .. . - jąkał się 

osłupialy Gigant. 
- Dałeś kasjerowi nie ten 

neseser! - ciągnął rozpaczliwym 
g łosem . 

W
szystkim na m stanęła 

znów przed oczami zwa· 
rio wana zastawa, ostre 

hamo\vanie ... !( oc musia.ł ~ię 
wtedy przesunąć z jedn ego ne­
sesera na drugi. S kąd Gigant 
mógł o ty m wiedzieć ... Profeso r 
nie powiedz iał ani s łowa, tylko 
,asłon i! d lońmi spoconą t warz. 

SpIsa!: ZBIGNIEW 
HOLODZIUK 

Rys. Lesze k Fl'cy-Witkows ki 
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spięcia 
Niedawno pisali śmy o 

światowych wojażach prze­
wodniczącego Zarządu Od­
działu "S" w Lomży. 
Przewodniczący rzeczywi­
ście wojażował i to dość 
długo, ale nie wychyłił się 
poza kontynent. Informację 
o wyprawie uzyskaliśmy od 
członka Zarządu. Ałbo Za­
rząd Sam nie wie, gdzie 
szefunio się służbowo po­
dziewa, albo jakaś gębusia 
chciałaby go odciąć od cy­
cusia. 

*** 
. W Lomży objawił się e ks-
pert (urocza zresztą pani) 
ONZ do spraw budownic­
twa mieszkanio~ego. Ra­
zem z B ankiem Swiatowym 
ma nam pomóc w postawie­
niu własnego domku. Po­
moc polega na udzi ełeniu 
kredytu (po pozytywnym 
zaopiniowaniu) , od któr ego 
trzeba płacić 70 proc. odse­
tek. Czyli więcej niż w ja­
kimkolwie k pols kim banku. 
Faktem j est, że czasami po­
moc polega na dobiciu. 

*** 
Ze strychów, piwnic i wa-

lących się ruder pragnie nas 
wyprowadzić amerykal\ska 
firma Inter-Continental-De­
ve lopment Group. J ej 
przedstawicieł, zamiast za­
wracać sobie głowę (i port­
fel) reklamą, przybył ofi­
cjalnie do Urzędu Wo­
jewódzkiego, spotka ł s i ę 
z władzami , wręczył im 
ofertę reklamującą swój bi­
znes. Inter oferuje kom­
płetne domki za tyłe, za 
ile kupi ć można je w pol­
skim przedsiębiorstwie lub 
wybudować z polskich ma­
teriałów, dając zatrudnie­
nie połskim robotnikom. 
Przedstawiciel zapewni ł , a 
jakże, o chęci pomocy 
łomżyńskim rodzinom, nie 
posiadającym mieszkań i 
za dobre słowo uzyskał 
bezpłatną rekłrunę wzmoc­
nioną autorytetem urzędu 
państwowego. Bywa, że cza­
sami pomoc polega na do­
jeniu. 

*** 
W grajewskich sklepach 

z alkoholem nikt specjalnie 
nie przejmuje się wiekiem 
kupujących, oburza s i ę Czy­
tełnik. Skoro klient j est w 
stanie "obalić połówkę", to 
chyba dorosły? 

*** 
W całym województwie 

mnożą się pomysły budowy 
przeróżnych pomników.na 
przeróżną "cześć i chwałę" · 
A może by tak zbudować 
kawałek solidnej Połski? 

5j KONTAKTf 

dokOl1cZ. ze str. l 

I 
Teraz też się martwię o niego: 

czy przez to , co robi , zdrowia nie 
straci? I co będzie robić w życi u 
tak naprawdę? On sam też nie 
wie jeszczej raz mówi tak , raz 
tak. A do domu wpada tylko 
na chwilę i już go nie ma. Cią­
gle gdzieś wyjeżdża. Czasami 
nawet nie zdąży ich powiado­
mić . 

- Ale ze mną zawsze się pięk­
nie przywita, pożegna - mówi 
babcia, staruszka, która od 
maja już nie wstaje z tapczanu 
w kuchni. - Dobre dziecko. 

Pyta go tylko o jed no, nawet 
gdy mistrzem został : a byłeś w 
kościele w niedziel ę? " Był em", 
odpowiada. I z tego jest dumna, 
że nie zapomina o Bogu . A 
te sukcesy, medal e, zagraniczne 
wyjazdy? Babcia ręką macha. 

II 
Babcia gromadkę swoich 

dzieci wychowała, teraz córka 
się nią opiekuje. Piotr jest dru­
gim wnukiem, po Wojt ku. O 
vVojtka jest spokoj ni ejsza. SkOli­
czv ł Technikum w Marianowie. 
go~podarzy razem z ojcem, tu­
taj zostanie. Lu bi tę robotę. A 
co lubi Piotr? Jego matka, Zofia 
Rostkowska powiada, że matki 
mało wiedzą o swoich dzieciach . 
Dzieci są skry te. 

Babcia wie więcej . Swoim 
dzieciom i wnukom mówiła: nie 
przyzwyczajaj się do pustego 
gadania i do obżarstwa . I żeby 
w domu żad nej kłótni nie było . 
l żad nego złodz i ejstwa! Leży po 
zapaJeniu płuc, ze złamaną nogą 

(już się nie z rośn i e); drobna, ale 
z sił ą w oczach i głosie. Mówiła 

t eż: " zanuj niższeg0 od iebie, 
a on będzie ciebie". Żeby się nie 
w~ wyższał , nawet, jeżeli będzie 
bogaty i sławny. 

[ jeszcze: "K to idzie, niech 
idzie. J( to jadzie, niech jadzie. 
Nie czepiaj nikogo, a on nie 
będzie ciebie". 

Tak mówiła dzieciom i wnu­
kom od m ałego. I tak jest. 

III 
J ak pani Zofia szła na wywia­

dówkę, to słyszał a tylko krótkie: 
" czy si ę dobrze". Albo: "Jest 
bardzo dobry" . Bywa, że Piotr 
mówi (bo trudno dojechać au­
tobusem): niech mamusia nie 
jedzie do szkoł y. Więc zostaje i 
jest spokojna. 

Wojtek, starszy brat Piotra, 
określa go krótko: rzetełny, nie 
okłamie, nie oszuka. I wszystko 
chce dobrze zrobić, a "nie od 
ręki". Ale na gospodarkę, to 
już chyba nie wróci. Każdy w 
tym domu taki jest , dopowiada 
babcia. I IV każdym miesiąc u do 
komunii i do spowiedzi chodzi. 
"Najpierw Boga odwiedzić, a 
potem lud zi". 

Ojciec, Kazimierz Rostkow-
ki, śmiej e się: Piotr miał może 

z dziesięć, jedenaście łat , przy­
szed ł do domu i płacze. "Pobili 
cię?" "Boli cię coś?" "Nie". "No, 
to czego płaczesz ?" "Bo ksiąd z 
[(ulesza odchodzi". Bardzo był 
do niego przywiązany. Był mi­
nistrantem. Długo, do siedem­
na., tego roku życia. A potem 
szkoła, obozy treningowe, już 
ni C' mi" ł czasu. 

Pani Zofia zadaje sobie pyta­
nie, czy Piotr da sobie radę w 
życiu? Jest łagodny, nie prze­
klina, nie potrafi być chamski. 
Czy takie cechy w życiu popła­
cają? 

Będzie mu aJbo bardzo do­
brze, aJbo bardzo ź l e. Tak to 
wid zi. 
Mają specjalistyczne gospo­

darstwo hodowlane, 30 sztuk 
byd ła w Jakaci Młodej (gm. 
Śniadowo)' Kazimierz Rostkow­
ski jest jednym z dziesięciu gos­
podarzy, wytypowanych do do­
stawy mleka "prosto od krowy" . 
Ich krowy średnio dają ok. 5000 
litrów rocz nie. 

Ciągle są wyżej w swoich 
zamierzeniach, daJej. 

Przedtem mieszkaJi w drew­
nianym domu. Dziadkowie, oni , 

ALICJA 
NIEDŹWIECKA 

czworo dzieci. Było ciasno. 
W ciągu trzech lat postawili 
duży, piętrowy dom. Zima 1986 
(mrozy były takie, że zama­
rzała woda w chacie), przy­
spieszy ł a przeprowad zkę . Pani 
Zofia wstaje o szóstej (dom , 
babcia, dzieci - 3 synów 1 córka 
- oporządzenie 40 świ'l) , to 
jej obowiązek. Pan Kazimierz 
wstaje wcześniej . Z Wojtkiem 
zajmuje się cał ą resztą. (Ro­
dzice wszystko robią dobrze, 
starannie - powie mi potem 
Piotr.) 

IV 
- Wtedy po raz pierwszy 

podnios łam rękę do góry. Zwy­
cięży ł em! Piotr opowiada jakby 
z pewnym skrępowaniem. 

Jak zaczyna ł był pięćdzie­
siąty, potem dwudziesty pierw-
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s ITI ósmy, si ód my, szós ty. 
l wszy! Tak to było . Ze 
z wysiłkiem . 

. się ju ż "tam doleci", 
t rsze jest czekani e na 
s lej. On musiał czekać do 
l rema, napięci e, zdener-
1\ • S tarał s i ę nie myś leć 

o iemnastej, ale musiał. 

apięcie . Potem opad ło 
na bocz nym sta­
cały d rżal - taka 

li miał numer 375 , 
iejsce od krawężnika 

ze wszystkich 
matę dobiegi 

- mówi skro-

ból, cierpienie. 
ciąg le ud o-

wad n iać , że j est dobry, że COl fI l 

lepszy. 
Ciągle si ę pod nosić. To bar­

dzo trudno: dać z siebie wszy· 
stko. 

We wszystkim stara s ię być 

taki. U waża, że bieganie i do­
bieganie ma ścisły związek z 
całym jego życiem . Nie można 

tego oddzieli ć. Stara s ię też dać 

z siebie wiele w nauce! Nie ma 

czasu na domowe kucie . Dużo 

wynosi z lekcji . Starannie pro­
wadzi zeszyty. I cenzurki ma 
znakomite. 

Biega codziennie 12 km . Na­
wet , gdy jest chory. 

V 

srz 

Czego się boi? Chaosu . Dzieli 

wini en być uporządkowany, z.­
planowany. ]( ażd a chwila jest 

droga . Po biegu umyje się, coś 

poczy ta i już kolacja (mie­
szka w in ternaci e). Po kol,, · 
cj i odrabia zadania pisemne. 
Czyta więcej , niż sz koła wy­

maga. Czasam i dla oceny, a 
czasami dla siebie. Wie, że ję­

zyk angielski j est ważny. Po­
cząt kowo traktował go, jak 
przedmiot. Teraz j ak przyjem­
ność. Był w Grecji , na obo-
7ie tren ingowym, rozumiał co 
G recy mówill. Mówili po angiel­
sku . 

Technikum Mechanizacji Rol­
nic twa w Marianowie wybrał 

d latego, bo "sport stał tam 
wysoko". A on lu bi ł biegać. 

Gdy biega - to jest czas na 
myśle nie. Mówi, że myśli o ma­

turze (w tym roku ); o tym , 
co będzi e za pięć lat; o tym , 
czy pójść na AWF jak jego 

trener. Sy lwester Choi" ski ; na 
politechnikę , czy na akademi ę 

roln iczą? Ciągle j eszcze nie zde­
cydował. 

Pamięta pierwszy trening w 

sierpni u 1987 r. Strasznie chci a ł 

biegać. Byli lepsi od niego. A tu 

ból , "nogi zakwaszo ne", ruszyć 

s ię nie można . 

- Miałem chwile przegrane 
- przyznaje - moglem polecicl 
lepiej . Nie udało się. 

Powoli uczy ł s ię wł adać wł. . 

sny m ci ałem . Było już co raz 
bardziej posłu sz ne. W tym bólu . 

'N tym cierpi eniu , codziennie 
bez polu zowan ia . 

Że trzeba węgiel zrzucić? Nie 
ma sprawy. Ju ż ch ętny. Po­

móc komuś w nauce? "V każdej 

chwili . Cóż to znaczy wobec 

tamtej męki . A j ednocześ n ie 

gdzie~ tam ma świadomość , że 

gdyby ktoś w JaI<uci Młodej zo­
baczył , że biega, powied zi ał by: 

~'~i6:~~~'~'~""'""'. "Co on robi? Zająłby się czymś 
pożytecznym" . 

VI 
O tym . że został mistrzem 

~~~~i11 Polski (ju niorów na l 500 m) 
!II! rodzice Piotra dowiedzieli si ę 

1I!'''~''·~it.;r.! z ,,](ontaktów" . Bo wtedy spe-
cjalnie kupowali gazety. Wie­

dzieli , że pojech ał na mistrzo­
stwa. 

Babcia poprawia chustecz k~. 

siada na pości eli . 

- Co z niego będzi e, nie 
wiemy. 

Pytam go , co jest dla niego 
n ajważ niejsze. 

- Być sobą - odpowiada bez 
namysłu . 

Fot. GABOR LORINCZY 

Przed 13 grudnia 
roku pamiętnego ... 

ROK 1981 FOT. GABOR LORINCZY 



Pomimo znacznych utrud­
nień rosyjskich władz za­
borczych, w końcu XIX 

wieku zdołało się zawiązać w 
Lomży kilka s towarzyszeń i or­
ganizacji społecznych , pełnią­
cych ważną rolę w życi u mia­
sta. Docierające wieści o po­
wstawaniu polski.ch organizacji 
sportowych , szczególnie wioślar­
skich sprawi ły, że światli oby­
watele Lomży podjęli w 1898 
r. próbę zorganizowania takiego 
towarzystwa w swym mieście . 

Początkowo miało się ono zaj­
mować kolarstwem i wioślar­
stwem. Gdy jedn ak władze nie 
przychyliły się do tego wnio­
sku , miłośnicy wi.ośl a rstwa po­
częli d ążyć do zawiązania towa­
rzystwa jed nosekcyj nego. Opra­
cowaniem st atutu zajęli się: 
członek zarządu Stowarzysze­
nia Spożywczego w Lomży Ale­
ksander Chrystowski, in ż. Fran­
ciszek Hryniewicz, prezes Towa­
rzystwa Kredytowego w Lomż) 
Franciszek Przecławski , lekarz 
Wacław Szyszko i Franciszek 
Tuszowski. W W} niku prowa­
dzonych negocjacji z wł ad zami 
guberni , po dokonaniu pe w­
nych zmian w tekśc i e sta­
tutu , zosŁał on zatwierd zoll) 
17 sierpnia 190 l roku. C zy n­
nośc i organi zacyj ne trwały jed­
nak do czasu zwołania pierw­
szego walnego zebrania człon ­
ków w dniu 26 s tycznia 190r; 
roku. 
Choć wioślarskie z nazwy, 

Towarzystwo - zgod nie ze st ~ 
tu tem - zajmowało się rów 
n ież uprawian iem gimnastyki . 
łyżwiars t wa. kolars twa. pływa 

nia, a także dział alnością ku lI u­
raJ no-oświalową i rozrywkową . 

Struk tury organi zacyjue To­
warzystwa miał y charakter de­
mokra tyczny. Poszczególne or­
gana by ły wy bierane podczas 
corocznych walnych zebrań . Do­
tyczy ło Lo zarówno składu 
członków zarząd u . komisji re­
wiz)jnej , ale także komisji po­
mocniczych. 

Od jesieni 1902 roku Towa­
rzystwo posidd a ł o j uż przysIań 
wios larską oraz lokal klubowy. 
Przystań po adowiona by ł a na 
d wóch galerach. \\' lecie 1904 
roku uległa spaleniu. Od 1905 
roku funkcjonowała juz nowa 
przyslań , lakże drew niana, lecz 
zlokali zowana na n~brzeż u . Tę 
drugą, spalon ą w 1938 roku , 
zasląpi ła lrzecia, takie drew­
niana. Gdy spali ł a się w la­
tach powojennych, pobudowano 
w tym samym miejscu przystań 

murowaną· 

Jes ienią 1902 roku towarzy­
stwo dy.ponowało ju ż 6 ło­
dziami, a w 1912 roku dz iewię­
cioma. W 1915 rok u 4 jerlnostki 
zabra ło wojsko niemieckie. Lo­
dzie regatowe poj awił y się w 
LTW dopiero w li pcu 1927 
roku. 

Najbardzi ej wykorzystywa-
nym obiektem LTW by ł lokal 
klu bowy. Pierwotn ie z n ajdował 

się w domu Janiszewskiego , przy 
ul. Pięknej. Składał się z salki 
gimnastycznej , bilardowej, bu­
fetu i czy teln i. Kolejną siedzibą 
klu bową stał się dom Naton­
SODa przy ówczesnym :\fowym 
Ryn ku nr 20. Zn ajdował a się w 
nim naj większa \V mieście sala 
ze sceną. 

~ · KONTAłOY 

Dziaiainość Lowarzystwa była 
fin ansowana z własnych fun­
d uszy. Podstawowym źródłem 
dochodów były wpływy ze skła­
dek, wpisowego, pożyczek i wła­
snych imprez. Polityka fin a n­
sowa towarzystwa by ła calko­
wicie jawna i pod kontrol ą 
człon ków. \V okresie zaborów 
n ajwięcej wyda tkowano w 1902 
roku (4 429 rubli ), zaś w latach 
międzywojennych w 1928 roku 
(25 863 z ł ). 

Bardzo inLensywnie rozwijała 
się od początku wiośl arska dzia­
łalnosć turystyczna. 
Dość pow iedzieć, że w 1925 

roku zanotowano 1400 wyja­
zdów na wodę. llosć wyjazdów 
wycieczkowych dochodziła do 
kilkudz iesięciu . 

Po zakOllczeniu sezonu spor­
towego, w tzw. "sezonie mar­
Lwym" nasiliła się dzialal­
ność towarzyska, kult.uralna i 
rozrywkowa, koncentrująca się 

PrześVliełne 

towarzystwo 

Ł l \\ p ud lrl) III ) wdł o w 
oparciu o zapis statutowy 
zewnętrzny wyraz t radycj i klu­
bów wiośla rs ki ch , nosząc pod­
czas ofi cjalnych wystąpień świą­
teczne uniformy i używając 
wł asnej fl agi koloru biał ego 
podzielonej niebieskim pasem 
na cztery prostokąty. \V gór­
nym przy masztowym prostoką­
cie fl agi by ł umieszczo ny herb 
Lomży na tle kotwicy i dwóch 
skrzyżowanych wiose ł piórami 
do dołu . Podobnie wyglądał 
również znaczek klu bowy towa­
rzystwa. 

N 
a szczegól ną uwagę zasłu­
guje aktywnosć wioślarska 
łomży ń skich pań . W la­

lach, gdy człon kostwo klubów 
męskich było dla kobiet nie­
osiągalne, łomży nianki zdołały 
u zyskać wstęp do LTW, odby­
wać względnie systematycznie 
ćwiczenia oraz wystąpi ć w lokal­
nych regatach. Pierwszy występ 
pań nastąpił 28 sierpnia 1905 
roku w lokalnych regatach je­
siennych. Wysta rtowaly w kon­
kurencji d wójek ze sternikiem 
na dystansie 750 m, wiosłując 
w zestawieni u: Z. Bortnowska, 
Z. Olszewska ze sterniczką M. 
Piotrowską. W tych samych re­
gatach, a także późniejszych , 
pa lue były stemiczkami w o a­
dach męskich . Prawa członkow­
skie u zyskały po I wojnie swia­
towej. 

głow lI ll' we wł asny m lokalu klu­
bowym. 

Formy działalności klubowej 
zostały ustalone już w pierw­
szym roku istnienia towarzy­
stwa. Duży nacisk położono na 
czytelnictwo prasy. Już w 1902 
roku prenumerowano takie cza­
sopisma j ak: "Biblioteka Pol­
ska" Biblioteka Warszawska" 
"Ga~e~a Polska" , "Gazeta Spor~ 
lowa", "G łos" I "I(raj" , "Kurier 
Świąteczny", "Kurier Warszaw­
s ki", "Nawoje Wremia", "Mu­
cha" . W póżniejszych latach 
znalaz ł y się w czytelni "Dzien­
nik Poznański", "Godzina Pol­
ski" I "Kurier Polski", "Oset", 
" Przegląd Poranny" , czy miej­
scowy organ "Wspólna Praca". 
Obok czasopism można było ko­
rzystać również z biblioteki . W 
1916 roku zawierała ona około 
600 tomów. 

Najczęstszą formą działalno­
ści rozrywkowej bywały zabawy 
taneczne, względnie "podwie­
czorki taneczne". Niekiedy za­
s tępowa,ły je wieczornice uroz­
maicane śpiewem, indywidu­
alnymi występami artystycz­
nymi, deklaracjami i grami to­
warzyskimi . W okresie karna­
wału urządzano bale wioślar­
skie. Inną postacią rozrywki 
bywały gry świetlicowe : bi­
lard i gra w karty. Roz­
wój współzawodnictwa dopro­
wadził do organizowania kon-

kursów bilardowych. Pierwszy 
odbyl się już w kwietniu 1902 
roku . 

W 
lecie 1920 roku wielu 

członków towarzystwa 
zaciągn ę ło się ochotniczo 

do armii polskiej , biorąc udział 
w obronie Lomży. W walkach 
z bolszewikami oddali swe życie 
Bronisław Jakubowski , Tadeusz 
WajchL, Aleksander Wądołow­
ski , Stanisław Zakrzewski. W 
dniu 3 maja 1921 roku. prezy­
dent Lomży Władysław Swider­
ski odsłoni ł na przystani oko­
licznościową tablicę poswięconą 
ich Pa.mięci. Swój patriotyzm 
wioślarze wyrażali uczestnic­
twem w pochodach 3-majowych, 
a także propagandą wychowania 
morskiego czy zbiórką gotówki 
na Fundusz Obrony Narodowej . 
Wyrazem więzi Towarzystwa ze 
społecznością łomżyńską była 
współpraca z Akademickim Ko­
ł em Lomżan. 

Reaktywowanie Lomżyń-
skiego Towarzystwa Wioslar­
ski ego po II wojnie światowej 
I)astąpiło z inicjatywy Karola 
Smiachowskiego i Tadeusza Ka­
li sza. N a ich prośbę s tarosta Ze­
gli cki przydzielił Towarzystwu 
barak. Członkowie LTW sami 
porząd kowali teren przy przy­
stani , sadzili drzewa, starali się 
o łodzie. Wiele kosztów po­
krył czło n ek Towarzystwa, dr 
W. Prusińs I.-i . Znaczny wkład 
pracy włożyły przy urządzaniu 
Lej placówki cz łonkinie LTW 
r<uczewska, Czesława Oniszak , 
') tefania Mioduszewska, Port­
lIowska, Wiktorowska oraz in ż. 
Czes ław Żywicki . 21 maja 1950 
roku walne zebranie członków 
wyraziło akces na wł ączenie To­
warzystwa do zrzeszenia sporto­
wego " Związkowiec". Towarzy­
s two zatraciło swą tożsamość. 
W marcu 1951 roku sekcja wio­
ślarska "Związkowca" została 
przejęta przez zarząd biało­

sLockiego oddzialu Ligi Mor­
skiej. Nadszed ł okres funkcjo­
nowania socjalistycznego mo­
delu organizacyjnego w spo­
rcie. Klub " Ligi Morskiej" prze­
kształci ł s ię w Klub Wodny 
Ligi Przyjaciół Żołni erza 
"Okoń" . 

P
onowne reaktywowanie 
Lomżyńskiego TW nastą­
piło 14 października 1975 

roku , gdy Lomża stała się 
siedzibą władz wojewódzkich. 
Znów pojawiły się osady wio­
ślarskie z emblematem LTW. 
W 1979 roku zawiązala się 
także sekcja kajakowa. Jej czo­
łowym szkoleniowcem był mgr 
Czesław Rybicki. Działalnosć 
organizacyjna i sportowa na­
potykała jednakże na coraz to 
nowe trudności i obecnie nie­
mal nie istnieje. W rozegranych 
21 października br. Central­
nych Regatach Jesiennych w 
Bydgoszczy, trener Marek Zen­
czewski mógJ wystawić zaledwie 
skifistkę El żbietę Kuncewicz. 
Wprawdzie wypadł a ona do­
brze, wywalczając w stawce 17 
rywalek TlI miejsce w fin ale B, 
dzięki czemu zostala zaliczona 
do grona zawod niczek objętych 
szkoleniem centralnym , to jed­
nak, jak na faktyczne możliwo­
ści Lomży, była to niezwykle 
skromna ekipa. 

Po 90 latach .. . 
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P rogram I 
WiadomoścI : 8 .00, 11.50 , 19.30, 
22.55; 
8 10 Dzień dobry; 
9 10 Domowe przedszkole; 
9.35 Przyjemne z pożytecznym ; 

10.00 "Miller i MueUer" - serial ; 
10.50 Sto lat; 
12.00 Agroszkola; _ 
12 .35 "Cudowna planeta" - serial 

dok. ; 
13.40 Ginąca przyroda" - film dok .; 
14 .10 Opowieści księinicz ki Lilavati ; 
14.25 Zwierzęta świata; 
15.00 My dorośli ; 
15.30 Prz.ez lądy i morza; 
16 .00 Studio 7 proponuje; 
16 .15 Kwant ; 
11.15 Teleexpress ; 
11.35 Telemuzak ; 
18.05 Spin; 
18.25 Podróie do Polski; 
18.45 Magazyn katolicki ; 
19.15 Dobranoc; 
20.10 "Miller i Mueller" - serial; 
21.10 ABC ekonomii; 
21.15 P rogram publicystyczny; 
21.35 Pegaz; . 
?? 05 Czarne i białe" - widOWisko 
~- publicyst .; 
23.15 "Famii)' Album" - kurs języka; 
23.45 BBC - World Service. 

P rogram n 
Panorama: Y.30, 16 .30, 21.00, 24 .00; 
7 .35 Rano; 
8 .00 Gazeta domowa; 
8 .10 " Lebski Harry" - serial anim .; 
8.35 TV Biznes; 
8 .55 Śwhlt. kobiet ; 
9 .20 "Pokolenia" - serial ; 
9.40 Rano; 

10.00 CNN; 
10.10 J ęzyk anglelski ; 
16.25 Powitanie; 
16.40 "Pokolenia" - serial USA ; 
17.05 Pó l godziny .. Now~ności"; 
17.35 "Cudowne lata" - serial USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 "P owrót do Europy" - film 

dok .; 
1930 Język francuski; 
20.00 Rewelacja miesiąca: Giacomo 

Puccini - ,, 'T'ryptyk" ; 
21 20 
21.30 
22 45 

Sport; 
"Obywatele" - film dok .; 
Rewelacja miesiąca: Giacomo 
Puccini - "Tryptyk" ; . 

2345 Konkurs Dyrygentów Im . 
Grzegorza Fitelberga; 

0 .05 Pasmo hipermultimedialne 
Marcina K 

Program I 
WiadomOŚCI : 8 .00, 11.50 , 19 .30, 
23.15; 

.10 Dzień dobry; 
9 .10 Domowe przedszkole; 
9.35 Szkola dla rodzicó w ; 

10 .00 "Bill Cosby Show" - serial; 
12.00 Agroszkoła; 
12 .30 "Niedotykalni" - film dok .; 
13.00 Muzeum XX wieku ; 
13.25 'lTudna historia; 
1350 Religie i kościoły w Polsce; 
1445 J eśli nie Oxford, to co?; 
15.10 TV Edukacyjna zaprasza; 
15 .30 Uniwersytet Nauczycielski; 
16. 10 Studio 7 proponuje; 
16 .15 Ciuchcia; 
17.05 J ęzyk angielski dla dzieci ; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 P il karska kadra czeka; 
17.45 Klub dobrej książki; . 
18.10 "Bill Cosby Show" - senal; 
18.35 Raport ; 
19.00 Reflex ; 
19 .15 Dobranoc; 
20.10 "Przesłuchanie" - film polski; 
22 .10 ABC ekonomii; 
22. 15 Zespól "Zapis" przedstawia ... ; 
23 .4 0 BBC - \Vorld Service. 

Program n 
Panorama: Y.30, 16 .30, 21.00,24 .00; 
7.35 Rano; 
8 .00 Gazeta domowa; 
8 . 10 "Luck)' Luke" - serial anim.; 
8 .35 TV Biznes; 
8 55 Świat kobiet ; 
9 20 " Pokolenia" - serial USA ; 
9.40 Rano; 

10 .00 CNN; 
10.10 J ('Zyk angielski ; 
16 .25 Powitanie; 
16.40 " Pokolenia" - serial; 

:!2 .30 "Przygody dobrego wojaka 
~zwejka" - serial ; 
Spie wnik domowy i uliczny 2330 

Program I 
WiadomOŚCI : 8 .00, 11.50, 19.30 , 
23 .30; 
7 .30 Program dnia; 
7.35 \Vszystko o działce; 
8 .10 Ry nek· Agro; 
8.40 Na zdrowiej 
9 .00 Ziarno; 
9 .2:'> 5-10-15; 

10.25 J ęzyk a nsieIski dla dzieci ; 
10 .30 "Wojowmcze żółwie Ninja" 

serial anim .; 
10.55 Żołnierz nieznany; 
11.20 Szkoła pod żaglami ; 
12 .00 Z P olski rodem; 
12.40 My i świat; 
13.00 Siódemka w "J edynce"; 
14 .00 "K.acze opowieści" 

amm .; 
film 

15 .15 Z archiwum teatru : F. Bruck· 
ner - "Elżbieta królowa An­
glii" ; 

16.40 Kto pamięta Beatę Obertyń· 
ską? ; 

17 .15 T eleexpress; 
17.35 Z kamerą wśród zwierząt ; 
17 .55 "Dzieci stanu woje nnego" -

film dok .; 
18.25 "Detektyw w sutannie" - serial 

USA ' 
19 .15 Dob:anocj 
20 .00 Po lskie ZOO; 
20.20 liS potkanie" - film USA ; 
22 .00 Godzina szczerości; 
23.00 Sportowa sobota; 
24 .00 " Bez nadziei powrotu" - film 

franc . 

Progr am II 
Pano rama: 1 .30, 16.30 , 21.00, 24 .00; 
7 .35 Kalibe r '9 1; 
8 .00 "Ulica Sezamkowa" ; 
9 .00 "Ona" - magazyn kobiecy; 
9 .30 "Swiss quiz" - pr. rozrywk.; 

10.00 CNN; 
10 .10 Magazyn TV Śniadaniowej; 
10.40 Tacy sami; 
11.00 Polska Kronika Filmowa; . 
11.10 Akademia polskiego filmu : "P I-

gulki dla Aurelii"; 
12.40 "Sen nocy letniej" w "Po-

wszechnym" - rep.; 
13.05 Zwierz~ta świata ; 
13.30 Klub Yuppies?; 
14 .00 \Vzrockowa lista przebojów ; 
14 .30 Sport; 
15 .20 Program dnia; . 
15 .25 Camerata 2 przedstawia; 
16.00 6 z 49; 
16.25 Losowanie Totalizatora; 
16.40 "Nocni grabarze" serial 

franc.; 
17.30 "J et60nowie" - serial anim.; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Seans filmowy ; 
19.10 Dziewczyna miesiąca; 
20 .00 Pamięci Emila Młynarskiego -

koncert ; 
21.20 S lowo na niedzielę ; 
21 .25 Bez z nieczulenia; 
21.45 Konkurs Dyrygentów im . G . 

Fitelberga; . 
22 .05 " P rawdziwy bohater" - senal; 
2300 Kabareton 

14 .00 Transmisja uroczystoścI odsło­
nięcia pomnika ku czci górni. 
ków kopalni "Wujek"; 

15.30 Telewizjer; 
15 .55 TV Teatr Rozmaitości : R . 

Hurt : "Stolik na 5 osób"; 
17.00 Na cenzurowanym; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Na cenzurowanym; 
18.10 "Synowie i córki" - serial USA ; 
19 .00 W ieczorynka; 
20.10 " Ryzykant" - serial ; 
21.05 7 dni - świat ; 
21.55 "Republika - Obywatel GC" -

Live. 

Program II 
P anorama: T6 .30, 21.00, 24 .00; 
7 .30 Przegląd tygodnia (dla niesly-

szących); 
8 .00 " Ulica Sezamkowa" ; 
9 .00 "R yzykant" - serial ; 
9 .50 Powitanie; 

10.00 CNN; 
10 .20 Program lokalny; 
10.50 Magazyn przechodnia; 
11 .00 Klaszto ry polskie; 
11.30 Pod róie w czasie i przestrzeni; 
12.20 Zwierzęta wokól nas; 
13.00 Express Dimanche; 
13 .15 100 pytań do ... ; 
13.55 Rebusy ; 
14 .20 Kino fam ilijne: .. Skarb z ziemi 

niczyjej" - serial ; 
15.10 Telegielda; 
16 .10 Program dnia; 
16.40 Kopalnia" \Vujek"; 
17.40 Do trzech razy sztuka; 
18.15 Bliżej świata; 
19.00 W ydarzenie tygodnia; 
19 .30 Teatr rysowania F. Starowiey­

skiego. 
20 .00 Konkurs Dyrygentów im. G . 

Fitelberga. 
21.20 "Hotel New Hampshire" - film 

USA; 
23 10 "Ballada o drodze". 

Program I 
\Viadomoścl : 13.25, 19.30, 23.00; 
13.35 J ęzyk francuski ; 
14 .15 Język niemiec ki ; 
14 .50 Język angielski ; 
15 .30 Uniwersytet NaUCZYCIelski ; 
16.00 Studio 7 proponuje; 
16.15 Luz; 
17.15 Teleexpress , 
17 .35 "Rockendroler" - magazyn ; 
17.55 Sportowy hit; 
18.05 Kraje, narody, wydarzenia; 
18.45 "Alf' - serial ; 
19. 15 Dobranoc; 
20 .10 Teatr TV : G Zapolska -

Skiz'" 
ABC e'konomi i; 
Bliżej Europy; 

21.40 
21,45 
22 .10 Leksykon polskiej muzyki roz­

rywkoweJ; 
23.10 " Lenin na dobranoc"; 
23.30 BBC - World Service. 

Progr am n 
P anorama : 16.30 ,21.00, 24 .00; 
16.25 Powitanie; 
16.40 Sonda; 
17. 10 Auto-Moto Fan Klub; 
17 .35 " Biuro, biu ro" - serial niem .; 
18.00 P rogram lokalny; 
18.30 Ojczyzna· Polszczyzna; 
18.45 Rewelacja; 
1925 Zapraszamy do " Dwójki"; 
1930 J ęzyk niemiecki; 
20 .00 Pra wo wyboru; 

Gotowanie na ekranie; 
" Lalka" - senal TP ; 

9 .35 
1000 
12 .00 
12 .30 

Agroszkola; . . 
DZIeń w którym zmIenił si( 

~szechświat" - serial; 
Fizyka; 13.20 

13.50 
14 .00 
14 .30 

"Co , jak i dlaczego?"; 
Chemia; 
"Najwspanialsza szopka na 
świecie" - film dok .; 

14 .50 Przygody kapitana Remo; 
15.05 Sezam ; 
15 20 "Swiat chemii" - serial US A ; 
15 .50 Klub M idi; 
16.00 Studio 7 proponuje; 
16 .14 Tik-Tak; 
17.05 Język angielski dla dzieci; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 "Narodziny firmy" j 
18.00 .Family Album" - kurs języka ; 
18.20 W Sejmie i Senacie; 
18.35 "Królik Bugs przedstawia" 

serial; 
19.00 \Vywiad tygodnia; 
19 .10 Dobranoc; 
20 .10 .. Chiny - moja rozpacz" - film 

dok .; 
ABC ekonomii; 21.35 

21.50 
22.20 
23 .10 
23.35 
23.40 

Listy o gospodarce; 
New York , New York ; 
Giełda pracy - giełda szans; 
Poezja na dobranoc; 
BBC - World SerYjce. 

Program II 
Panorama: 1 .30, 16.30, 21.00,24.00; 
7 .35 Rano; 
8 .00 Gazeta domowa; 
8 .10 " Denver - ostatni dincnaur"; 
8 .35 TV Biznes; 
8 .55 ŚWiat kobiet; 
9 .20 " Pokolenia" - serial USA; 
9.40 Rano; 

10.00 CNN; 
10. 10 Język francuski ; 
16 .25 P owitanie; 
16.40 "Pokolenia" - serial USA; 
17.05 Przegląd kronik filmowych ; 
17.35 " Pod wspólnym dachem" -

serial franc .; 
18.00 Program lokalny ; . 
18.30 Ciebie, Boga, wyslawlamy; 
18.55 "Sztuka świata zachodniego" -

serial dok .; 
19 .30 Język angielski; 
20.00 Non stop kolor; 
21.20 Sport; 
21.30 Ekspres reporterów; 
22 .05 " Ukryty sojusznik" 

franc .; 
2300 R eduta 

film 

Program I 
WiadomoścI. 8 .00 , 11.50, 19.30, 
22 .50; 
8 . 10 Dzień dobry ; 
9 .10 Domo ..... e przedszkole; 
9.35 Giełda pracy ; 

10 .05 "Dynastia" - serial USA ; 
12 .00 Agroszkola; 
12.15 Ekonomika dla rolnika; 
12 .30 Teatr TV : J . Slowacki - .. Bal-

ladyna"; 
1 .... 30 Blok o sztuce - dzisiaj Teatr; 
15 .30 Uniwersytet Nauczycielski ; 
16 .00 Studio 7 proponuje; 
16.15 ,, \Vychowawca" - serial USA; 
16.40 Trzy, cztery ... - start; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 "Tańczył Gershwina" -impre.-

sja' 
17.55 Kli~ika zdrowego czlowieka; 
18.15 Świata w oczach Lema; 
18.30 Encyklopedia II wojny świat .; 
18.55 Zielona linia; 
19. 15 Dobranoc; 
20 .10 "Dynastia" - serial USA ; 
21.05 ABC ekonomii; 
21.20 Studio: Temat; 
21.50 Inne kino; 
23.10 Lenin na dobranoc; 
23 .20 BBC - \Vorld Service. 

Program n 
Panorama: Y.30, 16 .30, 21.00 , 24.00; 
7 .35 Rano; 
8.00 Gazeta domowa; 
8 .10 "Ulisses 31" - serial anim .; 
8 .35 TV Biznes; 
8 .55 Świat kobiet ; 
9 .20 "Pokolenia" - serial USA; 
9.40 R ano; 

Progr am I 
WiadomOŚCI : 19 .30, 22 .55; 
7 .55 P rogram dnia; 

21.20 Sport i 
21.40 "Nocowała ongi chmurka 

10 .00 CNN; 
10. 10 J ęzyk niemiecki; 
16.25 Powitanie; 

8 .00 Tydzień; 
9 .00 Teleranek; 

10.00 J ('Zyk angielski dla dzieci; 
10 .05 "Spit Macphee" - serial ; . 
10.30 "Świat odkrywany" - senal 

z lota" - film ZSRR; 
23 l O ,.Ziemia" - serial dok 16.40 "P okolenta" - serial USA; 

17 .00 Losowanie gier liczbowych; 
17.05 Punkt widzenia; 
17.30 .. Alto , Ałło" - serial ang.; 
18.00 Prosram lokalny ; . 
1 .30 Natlonal Geographic; 
1930 Język angielski; 

17.05 "Aby nikt nikomu ..... - rep.; 
17.30 Program regionalny; 

przyrod.; 
11 .20 Notowania; 
11.45 TV koncert życzeń ; 
12.15 Armie świata; 

Progr am I 
WiadomOŚCI: 8.00, 11.50, 
22.50; 

19 .30, 20.00 Nagrody Grammy 1991; 
21.20 Sport; 

21.20 Sport; .. 
21 .30 Rewelacja miesiąca: G . PUCCinI 

- • Tryptyk" ; 
12.40 Teatr dla dzieci : E . Bilińska -

"Nic do stracenia"; 
8. 10 Dzień dobry; 
9. 10 Domowe przedszkole; 

21.30 "Trener roku" - film USA ; 
23.05 997 - kronika kryminalna . 

KONTAKW~ 
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NOWO OTWARTY SALON !!! 

Wygodne, eleganckie, nowoczesne i stylowe 

MEBLE AUSTRIACKIE FIRMY WALTNER 

sprzedaje 

TORVll S.A. 
Łomza, ul. Śniadeckiego 2A tel. 16-95-76 

fax. 16-81-58 

UWAGA: Firma Torvii prowadzi równiez sprzedaz delikatesowq w 

swoich sklepach 
na terenie miasta Łomzy przy ul. Śniadeckiego 2A i D~ugiej 18. 

ZAPRASZAMY 

A&J 

1111 

SPECJALNA OFERTA 

Kupujqc prezenty za minimum 
100.000 zt. weźmiesz udziat 

w losowaniu 3 walkmanów 

KUPUJ4C U NAS, 
KUPUJESZ KORZYSTNlEJ 

SKLEP A & J 

ŁOMłA. ul. Bernatowicza 6 

ZAPRASZAMY w godz. od 10.00 - 18.00 
soboty, niedziele od 10.00 - 15.00 

PRYWATNA SZKOtA. JĘZYKA ANGIELSKIEGO I OBSŁUGI 
KOMPUTEROW DLA POCZĄTKUJĄCYCH I 

ZAAWANSOWANYCH 
• nauko dzienno. wieczorowo i weekendowa 
• wysoki poziom nauki. dogodne godziny zajęć 
• amerykańskie podręczniki. tesly językowe 
• konkurencyjne ceny 
• wyjazdy do USA w celu konlynuacji nauki. 
ŁOM2A, AL. LEGIONÓW 143 
tel. 41-23 w godz. 8-16. 

FIRMA 
PRODUKCYJNO-HANDLOWA 

"DREW-POL" 
18-400 tom za. ul. Ks. Anny 3/121 

leI. 169-290 i 168-176 

OFERTA 
- wypraski na boazerie i sufity najtańsze 
w Europie 37.000 zł/m' 

- wytłoczki z drewno liściastego w trzech 
wzorach o wymiarach , 40x40. 38x38. 
35x35 cm. do wystroju wnętrz 
mieszkalnych. hoteli. banków. restauracji. 
zajazdów. wstawki do wszelkiego rodzaju 
drzwi i drzwiczek. 

- zalety, ociepla. wygłusza pomieszczenia. 
układanie na powierzchniach 
beztynkowych. daje się kleić no gładkie 
powierzchnie. stwarza urok i dodaje 
powagi wnętrz . 

INFORMACJE POD W/W TELEFONEM: 
CZYNNE CAŁĄ DOBĘ. 

5j KONTAKlY 
K-1639 
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"PAMIĘTNIK" 
Z 

POWSTANIA 
29 listopada minę la 161 

rocznica N ocy Listo padowej , 
kiedy to grupa podchorą­

żych pod dowództwem Pio­
t,ra Wysoc kiego oraz mło­

dzież akade micka, r uszy ła na 
Belweder, s iedz ibę Wielkiego 
Księcia K onstantego, rozpo­
czynając powstanie narodo w e 
przeciw R osji. O wydarze niu 
tym i późniejszych walkach 
wojny polsko-rosyjskiej mówi 
wystawa m llzealna, przygo­
towana ze zbio rów Muze um 
Okręgowego w Ostrolęce. 

Bitwa pod Ostrolęką , ro­
zegrana 26 maja 1831 r., 
mająca przełomowe znaczenie 
dla przebiegu po wstania, jes t 
g łównym te m a te m e kspozy cji. 

Obrazują ją glównie prze­
kazy ikonografi c zne. Są to 
port re t.y dowódców! boha­
te l'ów poszczególnych bite w 
oraz licz ue wyobrażenia zma­
gari bit't,wnych , tworzone w 
czasie h 'w a nia powstania i po 
jego upadku. 

Eksponatami najbardziej 
pl'zyciągająCYIUi wzrok są 
mund ury powstańcze, w 
ty m kompletne unlunduro wa­
nie ,.czwartaka", st rze lca 4 
pu lku piechoty liniowej. Pulk 
te n , świet nie wyszkolony, za­
s łynął z wyjątkowej w a lecz no­
ści w czasie powstania. Tra­
dycja o "czwartakach" prze­
trwała do dziś, sta ła się sym ­
bolem postawy polskiego żoł­
nie rza. 

Jako materiał poznawczy 
dla zaintel'esowanych bogac­
twem formacji wojskowej czy 
szczegó łów umundurowania, 
mogą posłużyć licz nie prezen­
towane barwne ryciny z serii 
., Woys ka P o ls kie", wydawane 
na początku XX wieku . 

Upadek po,,\stania listopa­
dowego wykluczył na wie le łat 

prawo nal'od u polskiego do 
używania mund ul'u po ls kiego. 
Tęsknotę za niIn wyrażają 
two l'zone wizeru nki powstaIi­

· ców. W dobie utraty niezależ­
nego byt u na rodow ego zrodził 
się kult mUndlll"U , któ ry mia l 
wpływ na pielęgnowanie tra­
dycji patriotycznych. 
Wystawę uzupłniają pa­

miątki his torycz ne, pl'asa co­
dzie nna z 1831 r ., numizlnaty 
i militaria . 

(Tę interesuj ącą ekspozycję 
można oglądać tylko do kOlka 
grudnia) . 

WIKTORIA KUNICKA 

LEKARZ ODMOWY 

Ostatnio dużo rozmawia­
liśmy z koleżankami n a te­
mat seksu. Tylko dwie z 
naszej grupy są już po 
pierwszych kontaktach z 
chłopcami . One mają za­
wsze najwięcej do powie­
dzenia. Przy okazji wypły­
wają różne problemy, któ r e 
są dla nas zupełnie obce. 
Chciałabym czegoś więcej 
dowiedzieć się na temat 
oziębłości płciowej u kobiet. 
Czy to jakaś choroba i jakie 
są j ej objawy? • 

Jagoda 

Oziębłość płciowa u kobiet 
jest wynikiem pewnych zabu­
rzeń psychoseksualnych. Mogą 
one mieć związek z przeby­
ciem dużych wstrząsów psy­
chicznych. 

Oziębłość może objawiać się 

KTO DA PRACĘ? 

Piszę do Ciebie Gizelo, 
bo naprawdę nie potrafię 

już tak dalej żyć. J es Lem u 
kresu si /. Mój mąż dwa lata 
temu wyjecha ł za grani cę, 

zosta lam z dwójką małych 
dzieci. Z początku dosta­
wałam skromne pieniądze 

(starczało tyłko na łeki) te­
raz j est em bez grosza. 

Gdyby nie pomoc rodzi­
ców - rencistów, nie wiem 
jak dawalibyśmy sobie radę. 
W styd mi zresztą prosić ich 
o każdy grosik. Na założe­
nie sprawy rozwodowej " ie 
mam pieniędzy. Na stara­
nie się o a limenty, ni e znam 
aktualnego adresu męża. 

Droga Gizelo, wierzę , że 

i mnie ktoś pomoże w tej 
rubryce. Szukam pracy cha­
łupniczej. Na wszystko się 

zgodzę oprócz szycia z do­
stawą i odbiorem. Szukałam 
takiej pracy w ogłoszeniach 

różnych gazet, ale wyłu­

d zono ode mnie tylko lis ty 
polecon e . 

Czekam z niecierpliwo­
ścią na odpis . Proszę, 

przyjdź mi z pomocą. 

Maria 

jako zupełn y brak popędu płcio­
wego. inaczej brak libido. ](0-
bieta nie odczuwa wówczas żad­
nego pociągu do mężczyzny. 

Rozróżnia s ię też drugi typ 
oziębłości, zwany względną. Po­
pęd płciowy jest wtedy zacho­
wan y i odczuwany w sposób 
właśGiwy , niekiedy jest nieco 
osłabiony. Ale przy stosunku 
nie dochodzi u kobiety do orga­
zmu. 

Przyczy n tego typu oziębłości 
jest kilka, np . pewne zmiany or­
gaJliczne w narządzie płciowym 
kobiety w wyniku przebycia po­
rodów, ź le zagojone krocze, nad­
mierne zwężenie pochwy. Przy­
czyną może być też partner, gdy 
nie przejawia podczas stosun­
ków płciowych żadnych emocjo­
nalnych napięć i kobieta nie od­
czuwa wówczas zainteresowania 
swoją osob'l, nie widzi obopól-

NIKT MNIE NIE CHCE 
Nie j estem brzydka ani 

odpychająca. Uczę się nie­
ź le, ładnie si ę ubieram 
(siostra byla w Nowym 
Jorku) . Na zewnątrz j e­
stem wesoła i rozgadana. 
A w środku - Gizelo -
j estem smutna! Moje kole­
żanki mają ch lopców, nie­
które już drugiego, t r ze­
ciego, a ja NIKOGO . .Jak 
kogoś poznam, zaczyna się 
chodzenie, dwa trzy spotka­
nia i koniec. Na czwarte 
JUZ nie przychodzi. Bez 
słowa wyjaśnienia. A na 
ulicy udaje, że mnie nie 
widzi. 

I tak jest za każdym ra­
zeln. 

Czy jestem taka pe­
cbowa? Dlaczego nikt mnie 
nie chce? To prawda, że nie 
należę do tych, co to zaraz 
idą do łóżka. Ale przeci eż 

są chyba chłopcy, którzy 

nej satysfakcji ze wspó łżycia. 
\' astawia ją to podświadomie 
negatywnie do całości współży­
cia płciowego , do gry miłosnej i 
z czasem prowadzi do ozięblośc i 
płciowej . 

Granice ozięblości płciowej są 
zmienne i różne . Część kobiet 
nie doznaje orgazm u przyobco­
waniu s tale z tym samym part­
nerem, a sprawia im to przyjem­
ność z innym . Inne kobiety mają 
popęd płciowy zachowany, samo 
obcowanie płciowe sprawia im 
przyjemność, ale do orgazm u 
u nich nie dochodzi. Są też 
kobiety, które nie miały nigdy 
popędu płciowego , nie przeży­
wały orgazm u, a życie płciowe 
"uprawiają" z obowiązku mał­
żeli skiego. Pewien wpływ na 
zanik orgazmn ma u niektórych 
kobiet uprawiany przez wiele lat 
onanizm. 

\I\'arto też wiedzieć, że 
zmniejszenie popęd u płciowego 
może wystąpić tuż po mie­
siączce lu b przed mies i'lcz ką· 
Mniejszy popęd odczuwają 
także kobiety ciężar n e. 

nie tylko na to liczą. Je­
stem zrozpaczona. 

Zuzanna 
OFERTY 

. Rozwiedziony (lat 34) ze 
średnim wykształceniem , pra­
gnie poznać miłą panią (może 

być też rozwiedzio na) lub pannę 
z dziec kiem (do la t 32). Może 

razem będz i e nam łatwiej za­
pomnieć o przejściach? Zrobię 

wszystko, byś była szczęśliwa. 

Napisz. Czekam na Ciebie. 
Andrzej 

Mam 40 lat i pięcioro dzieci. 
J esłem rozwiedziona. Mimo mo­
jej rodziny, czuję się bardzo sa­
motn a. Nie mogę się z tym pogo­
dzić. Chciałabym poznać Pana 
do lat 45, pracowitego, unikaj'l­
cego alkoholu. Zdjęc ie mile wi­
dziane. Zapewniam zw rot . Od­
piszę tylko na poważ ne oferty. 

Gabrie la 

Ofel-ty zamieszczamy bezpłat­
nie, prosimy tylko dołączyć zna­
cze k poc ztowy za 1500 z ł. 

" 



PONIŻENIE 
Piszę ten ust w imieniu wła­

snym , a może w imie niu 2 000 
ludzi pracujących w LZPB "N a­
rew". Moja mama pracuje wła­
śnie w tym zakładzie, a ja nie 
mogę już dłużej patrzeć , jak 
ona cierpi, przychodząc z pracy 
i mówiąc ze łzami w oczach, 
że nie wie, co dalej będzie z 
zakł adem , co ona zrobi, jak go 
rozwiążą? Nie mogę już dłużej 
milczeć i nie wiem, jak może 

milczeć 2 000 ludzi pracującyc h 

w tym zakł adzie. Rozomiem , że 
jest wielu , którzy zapewnili so­
bie taki czy inny byt. Są również 
lud zie, którzy cieszą się, ponie­
waż mając gospodarstwo rolne 
dostaną " ku roniów kę" i będą 

spokoj nie siedzieć w domu. Ale 
co z pozostały mi , tymi co prze­
pracowali 22 lata w tym właśnie 
zak ł adzie, spędzili tam połowę 
swego życia. Byli w chwili jego 
rozruchu, a t.eraz w podzięce 

dostaną " kuroniówkę": 700 000 
zł. A co potem, jak d ł ugo będą 

ją otrzymywać? 

Moja mama pracuj e 34 lata. 
Dla niej bra k pracy będzie po­
niżeniem. 

Co mają zrobić ludzie, którzy 
są jedynymi żywiciel am i rodzin. 
Czy mają jakieś prawa? Może 
prawo do życia , ale jakiego, 
kiedy człowiek po 34 latach 
pracy staje się nie potrzebny 
i tak bardzo poniżony. Gdzie 
tu jest spraw iedliwość, a może 
demokracja? Co czeka tych 
lud zi? 

K atarzyna 
Ps . Przepraszam , że nje pod­

pisuję się nazwiskiem, ale robię 

to ze względ u na moją matkę, 

która i tak bardzo cierpi i nie 
wierzy już w żadną sprawiedli­
wość , a ja przestaję wierzyć, bo 

~ KONTAKTf 

czy mogę, widząc moją matkę 

przychodzącą z pracy i pła­

czącą· 

Kierownict wo zakład u zmie­
ni a s i ę c i ągle, ale czy to coś 

pomogło? Zawsze jest posz ko­
dowany ten , kto jest naj niżej, 
szary robotnik . Proszę o wy­
drukowanie mojego listu, może 

dyrekcja LZP B oNarew" zrozu­
mie, co cz uj ą pracownicy. I co 
czuje moja mama, która pra­
cuje 34 lata i niczego si ę nie 
dorobiła. Może dlatego, że pra­
cował a zbyt solidnie i uczciwe? 

SMAK BEZROBO CIA 
Bezrobotnym byłem przez 

rok. Co to za straszny okres! 
Wcześniej pięć lai pracowałem: 
troch ę w hucie szkła, w zakł a­

dach mięsnych , w {PK (jestem 
konserwatorem). Każdego dnia 
wiedziałem , że w pracy spo­
tkam znajomych, będzie z kim 
porozmawiać , zawsze czegoś no­
wego się dowiem. N o i każdego 
dnia coś robiłem. Czułem Slę 

potrzebny. 
A potem? Odtrącony. [ to 

przez cały rok. Kiedy się budzi­
łem, myślałem; po co wstawać, 

przecież i tak nie idę do pracy. 
ie musiałem się nigdzie spie­

szyć, nigdzie s i ę nie spóźniałem. 
Każdy dzień był taki długi , aż 

za d ługi. I te darmowe pienią­
dze. To straszne. Czułem się 

tak , jakbym bez przerwy kogoś 
osz ukiwał i okradał. Jak pra­
c uję , wtedy wiem, że żyję z 
własnej pracy. 

W tamte d łu gie d ni zacząłem 

rymować: 

Pocieszają, będzie lepiej, 
już komuna rozliczona. 
Po co jeszcze się buntować, 
jak nie trzeba pracować. 

asza droga do przysz łości 

przez bezrobocie wiedzie. 
Praca przez łat czterdzieśc i 

dała wszystkim życie 
w biedzie. 

J a n Burbula 
Ku zie 

PODWÓJNY KREDYT 
W listopadzie 1989 roku wy­

l osowałam mieszkanie. Otrzy­
małam je dopiero w marcu 1991 
roku. Jest to miesz kanie dziesię­
cioletnie . Dowiedziałam się, że 

kred yt za nie by ł już spłacony, 

a mimo lo naliczono mi go w 
wysokośc i 35 milionów. Obe­
cuje czynsz razem z kredytem 
wynosi 384 tysiące miesięcznie. 

Podobno przepisy, dotyczące 
podwójnego kredytowania sta­
rych miesz kań , wprowadziła 

Spółdzielnia Mieszkaniowa w 
Zambrowie uchwałą Rady Nad­
zorczej od 1 stycznia 1991 
roku . Ja przecież ot rzymałam 
mieszkanie wcześniej, czy wo­
bec tego mnie też dotyczą 

nowe przepisy? Przecież chętnie 
wprowadziłabym się do nowego 
mieszkania zaraz po wylosowa­
niu, ale spółdzielnia dała mi 
klu cze półtora roku póżniej. 

Cz uję się pokrzywdzona, 
gdyż niektóre z tych osób, które 
wylosowały razem ze mną i 
otrzymały mieszkanie wcześniej, 
pł acą o po łow~ mniej. Nie za­
glądam nikomu w portfel, ale 
wiem, że ich sytuacja finansowa 
jest lepsza niż u mnie. Ja, razem 
z córką, którą sama wychowuję, 
utrzymuję się z zasiłku dla bez­
robot.nych. 
Czytelniczka z Zambrowa 

(nazwisko do wiadomości 
redakcji) 

KŁOPOT 

Z MIESZKANIEM 
Jesteście dla mnie ost.atnią 

nadzieją. Mam problem, któ­
rego sama nie potrafię rozwi­
k1ać. \V listopadzie ubieg łego 

roku otrzymałam miesz kanie 
zastępcze, na które czekałam 

cztery lata. Po trzech tygod­
niac h od zamieszkania okazało 
s i ę, że jest w nim ogromna 
wilgoć. Zgłosiłam ten rakt do 
działu remontowego w Zambro­
wie. Niestety, okres zgłaszania 

usterek minął tydzieti wcześniej. 
Odwiedziły mnie dwie ko­

misje, które nie umiały pod­
jąć żadnej decyzji. Po upo­
rczywych interwencjach z mo­
jej strony przyszedł kierownik 
działu remontowego. St wierdził, 
że remon tu nie będzie, gdyż 

jego koszt przekroczy ł by war­
tosc budynku. Po takiej opinii 
w czerwcu 1991 roku z łoży łam 

podanie o zmianę mieszkania. 
Komisja stwierd zi ł a , iż mieszka­
nie nadaje s i ę do zasied lenia 
tylko latem. l to było wszystko. 

Poszłam do bu rmistrza mia­
sta i do naczeln ika gospo­
darki komunalnej. Nigdzie nie 
otrzymałam żad n ej odpowiedzi 
oprócz tej , żeby czekać na wy­
wieszenie list o zamianie mie­
szka" w 1992 roku. 

W tej chwili rozdzielane są 

mieszkania z listy na 1989 rok. 
Pewnie i moje będz ie przydzie­
lon e za trzy lata. A już te raz ze 
ścian leje się woda, rośn ie pleśń 

i grzyb .. To, co zdoł ałam kupić 

przez sześć lat małżeństwa z 
dnia na dzie ll niszczeje. 

Mam czworo dzieci: 3,5 roku , 
2 lata i 7 - miesięczne bli ź­

nięta. N ie mowlęta od momentu 
zamieszkania w obecnym lokalu 
ciągle chorują. N il okrąg ło wy­
stęp uje zapalenie oskrzeli , du­
szności, zapalenie gardła, katarJ 

biegunki i wysypki. 
Cz uj~ się oszukana. Gospo­

darka komunalna proponując mi 
mieszkanie na pewno wiedzia ł a 

o tym, jaka tam panuje wilgoć. 
Nikt mi o tym nie powiedział. 

A teraz wielokrot nie s łysza ł am, 

że "widziałam , co bio rę". Kiedy 
wp.owadzałam s ię by ło ono wy­
remontowane i czyste, czuło si ę 

jedynie zapach farby . 
Co mam robić? lewazne 

są nasze meble i odzież, li­
czy s ię tylko zdrowie dzieci. 
Lekarz pediatra stwierdzi ł , że 

jedyną szansą "" prawidłowy 

rozwój i zmniejszen ie zachoro­
wań li niemowląt jest zmiana 
mieszkania. Wydał nawet sto­
sowne zaświadczenie, którego, 
niestety. komisja mieszkaniowa 
nawet nie przeczytała. Gdzie 
j eszcze mogłabym prosić? 

H e lena MokI'zewska 
Zambrów 
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• "PRAWO KRWI" - sensacyjny, prod. USA. Reż. 
John Irwin. Występują: Patrick Swayze i Lian Neesson. 

Dwóch lokalnych biznesmenów popelnia dwa najważniejsze 

błędy w ich życiu: pierwszy - zabijają młodego mężczyznę ; drugi 
_ zabity byl bratem policjanta. W tej roli Patrick Swayze, który 
przyrzeka pomścić brata. Rozpoczyna się brutalna walka o życie. 

• "DZIKOŚĆ SERCA" - obyczajowy, prod. USA. Reż . 
David Lynch. Występują: Nicolas Cage, Laura D ern, 
Willianl Daroe i Isabella Rosselini. 

Wobec dzieł Davida Lyncha nikt nie pozostaje obojętny. Jedni 
rzucają gromy, inni popadają w zachwyt. Tym razem twórca serialu 
"Twin Peaks" przedstawił film o seksie i przemocy, namiętności i 
uczuciach. Obraz nagrodzony " Złotą Palmą" w Cannes w 1990 r. 

• "NARZECZONA KSIĘCIA" - przygodowy, prod. 
USA. Reż . Bob R ein. Występują: Carry Elwes i Mandy 
Patrinkin. 

Film dla dzieci i dorosłych. Bajka o pięknej damie, imieniem 
Buttercup. Piękność zostaje porwana przez złe inoce. Miłość , 

pojedynki, zdrady ... 
• " KOWBOJSKA RAPSODIA" - komedia, prod'. USA. 

Reż. Hugh Wilson. Występuje Rax O'Herlihan. 
Bohater ubiera się w śnieżnobiałe spod nie i koszule, kolekcjonuje 

buty kowbojskie. Zabawna komedia o Dzikim Zachodzie, gdzie 
spotykają się traperzy, poszukiwacze złota i piękne dziewczyny. 

• "IlYĆ NAJLEPSZYM" - obyczajowy, prod. USA. 
Reż. James Bridges. Występują: Jamie Lee Curtis i J ohn 
Travolta. 
Świat prasy i telewizji wdziera się w intymność dwojga ludzi . 

John Travolta zakochuje się w ins truktorce aerobicu. 
Wszystkie filmy p o leca sieć wypożyczalni ,.Deda" j Lomża , Al. 

Legio nów 7 i Lomża, ul. ks. Janusza oraz N o wogród, ul. 550-lecia l. 

ea hit 

SZANSA 
DLA LYSYCH 

W 1952 rok u Hełena Urbańska, bioche mik , na skutek 
wstrząsu psychicznego w ciągu jedej nocy straciła wszystkie 
włosy. Medycyna była bezsilna. W ówczas postanowiła , wyko­
rzystując swą wiedzę biochemika, szukać ratunku na własną 
rękę. Znalaz ła po czterech latach : dzięki specjalne luu prepa­
ratowi, który wynalazła oraz od powiedniej kuracji , zaczęły 
pojawiać się pie rwsze włosy. Dziś dziennikarze, którzy ją 

odwiedzają, piszą: pani Le na ma piękne, długie, gęste, zdrowe 
włosy jak dwudzies tolatka. 

Metoda, stosowa na przez Helen ę Urbańską dala już kilka na­
ście tysięcy udokunle ntowa nych wyleczeń . P olega ona jednah 
nie na zastosowaniu c udownego środka, po którym natych­
miast odrastają włosy, lecz mozolnej , uciążliwej, czasochłonnej 
kuracji , któ l'a może trwać od kilku miesięcy do dwóch "lat. 
Wynaleziony i opateu towaoy prze z U rba{lską preparat s tanowi 
tylko jeden z elementów leczenia. Najle psze efekty uzyskuje 
w przypadku ludzi całkowicie łysyc h , zwłaszcza kobiet Ol'az 
pozbawionych włosów dzieci, 

W ś l'odowisku na ukowców wie lu , oczywiście, nadal uważa , 

że nie m a mowy o istnie niu s pecyfiku, który przywracałby 
włosy, Sceptycyzm ten bierze się nie tylko z zawodowej 
zawiści, ale i pamięci sete k szarla ta nów , którzy co i t·usz 
ogłaszali wynale zie nie cudownego panaceum, często zbijali na 
tym ogromne pieniądze, a fa ktycz ne efe kty bywały żadne 
lub mizem e . W przypadku U,·bai.skiej rzecz wygląda jed nak 
inaczej: ma za sobą świadectwo ludzi , ktorzy włosów nie mie li 
i odzyskali j e dzięki jej metodzie. 

Do H e le ny Ul'ba liskiej nlożna napisać na adres: 70-351 
Szc zecin, ul. Boles ł awa Śmiałego 12 m 4. W pierwszej 
kolejności przyjmo wane są pozbawione włosów kobiety Ol'az 
dzieci. Wizyta be z lis townego upl'zedze nia i uzgod nie ui:, 
te rminu przyjęcia mija się z celem, gdyż kolejka oczekujących 
jest ba rdzo długa. 

_LAT TEMU W GMINIE 

KUPISKI 
Obszar gminy wynosi 12 121 

ha, zamieszkuje ją 7 105 
osób, administracyjnie podzie­
lona jest na 21 sołectw. 

Przeważają drobne gospoda r­
stwa rolne, które prowadzone są 
w sł abej kulturze, a wskutek 
niezbyt wydajnej pracy kółek 
rolniczych, nie ma widoków na 
szybki rozwój. Aby podnieść 
rasę bydła i uj ednostajnić ją, 
zad bano na terenie gminy o 4 
punkty kopulacyjne z myślą o 
czerwonej rasie polskiej. Gm ina 
ma własną stację czyszczenia 
zboża w Łomży, a niektórzy 
rolnicy wzięli udział w kon­
kursach uprawowych i hodowła­
nych. 

Ósmego listopada 1931 r . ko­
misja w składzie: przewod ni­
czący, starosta Kazimierz Eu­
stachiewicz; inspektor U r zęuu 
Wojewódzkiego w BiałymstoklI , 
Stanis ław Kaczorowski i prezes 
OTOIKR w Łomży Piort Tar­
);oński, podsumowali konku rs 
powiatowy i wręczyli nagrody. 
Z gimny Kupiski: Aleksander 
Warkuski z Konarzyc i Zofia 
Surdyń z Zawad (za uprawę bu­
raków pastewnych) oraz Leoka.­
dia Kozlowska ró wnież z Zawad 
(za hodowlę kur) . 

W 1929 roku gmina wybudo­
wała nowoczesny gmach 4-kla­
-owej szkoły w Konarzycac h. 
Inne gmachy szkolne z najdują 
się w dość odpowiednich loka­
I"ch. 

N a terenie gminy d ziałają 3 
sL raże poż arne, których wyekwi­
powanie je~zcze nie jest wystar-

czające. Istnieją też 4 oddzialy 
Związku Strzełeckiego. W grud­
niu 193 1 r . wyłoniono nowy Ko­
mitet Gminny w Łomżycy. Do 
Prezydium Komitetu powołano: 
Józefa Tyszkę, Wacława K,viat­
kowskiego, Jana Bargłowskiego 
i Kazimierza Piotrowskiego. 

N a specjalne podkreślenie za­
sługuje fakt, że gmina jest wy­
jątkowo obarczona potrzebuj ą­
cymi opieki społecznej, która 
pochłania niemal 50 proc. ogól­
nego budżetu rocznego . 

W 1925 roku zalożona zo­
stała G minna Kasa Pożycz­
kowo-Oszczęd nościowa, której 
kapital zakładowy wynosi obe­
cnie 2 297 z ł (wkłady oszczęd­
Ilościowe 702 zl 57 gr). Obrót 
za 1930 r. zamknął się kwotą 
75 456 zł. 

Ogólny budżet gminy na rok 
1930/31 wynosi 49 255 zł, w 
tym na szkolnictwo 12 533 zl i 
15 384 zl na opiekę społeczną. 

W skład Rady Gminnej 
wchodzą: Aleksander Dąbrow­
ski, Józef Konopka, Aleksan­
der Malinowski , Jan Konopka, 
Adam W iktorzak, Jan Ma­
rek Dąbrowski , Stefan Sawicki, 
Władyslaw Przybylowski , Pa­
weł Getek, Stanisław Just, An­
toni Kijek i Kons tanty Wysmó­
lek. 

Wójtem gminy od maja 1929 
r. jest Gabriel Dzieńs !"·i. Sekre­
tarzem od styczn ia 1920 r . Józef 
Pawelczyk. 

oprac. WITOLD 
WINCENCIAK 

* Pismo • 
I ty * 

J eźe li chcesz się czegoś do­
wiedz ieć o sobie. poznać le piej 
s wój c harakte r , zobaczyć s ie bie 
z u'ochę innej strony - masz 
szansę· 

Pl'Zyślij co najmniej jedną 
stronę swego pisma (im więcej 
tym lepiej), pisanego na nie linio­
wanym papierze. Powinno być 
szybkie, spontaniczne a nie "wy­
pracowane" . Dołącz także swój 
podpis (może być niec zyte lny) 
O1'az datę ul'odzenia. Podaj także 
imię , nazwis ko lub pseudonim 
pod jakim chcesz otrzymać od­
powiedź. 

Analizy gra folog icz ne zamie­
szczamy tylko w t ej rubryce. Nic 
możemy spełnić Waszyc h próśb 
i przesyłać je no domowe od­
l'esy. Musieliby~my założyć całe 
biuro. 

Wobec dużego napływu li­
~tów, grafolog wybic l'Q je przez 
losowanie . 

S.Z.5. Sposób łączenia liter 
wskaz uje na umiejętność logicz­
nego, systematycznego myśle­

nia, a j ednocześnie na brak 
intuicji . Nie ulegasz także im­
pulsom. Jesteś na ogól zrów­
n oważony. W momencie pisa­
IIia tekstu (zw łaszcza pod ko­
II iec) Twój nastrój się obniżył. 
'\ ie n ależysz jednak do osób, 
klóre łatwo podlegają różnym 
nastrojom. Twój s tosunek do 

życia j est praktycz ny. Nie je­
s teś idealistą. Postępujesz w 
sposób konwencjonalny. Posia­
dasz także uzdolnieni a do nauk 
ścisłych. Bywasz również za­
zdrosny. 

Potrze bujesz ludzi, ale im 
nie dowierzasz . W okazywaniu 
ucz u ć jesteś powściągliwy i pod 
kon trolą (świadczą o tym litery 
"d", "k", ,,1") . Sposób pisania 
" ł " sygnali zuje zdolności kie­
rownicze, 

Uważaj, Twoje "y" i "g" 
mówią, że przedkladasz pracę 
lub karierę nad swoje potrzeby 
uczuciowe, 

Podpis wskazuje na pewne 
komple.ksy oraz egotyzm. 

BOZENA ST. Wizna: 
Twoje pismo ujawnia przede 
wszystkim jedno: dobroć, ł a­
godność . Kierujesz się w życi u 
zdrowym rozsądkiem , nie ule­
gasz latwym sentymentom . Od­
stępy między wyrazami świad­
czą o tym, że dobrze wiesz z kim 
warto się zaprzyjażnić . Tekst pi­
sałaś w nastroju optymizmu i 
pogody. 

Masz kompleksy (podpis) , 
pozbądź się ich jak najszybciej. 

KONTAł<1Y 
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50 % OBNIZKA CEN 
KURTEK ZIMOWYCH 

Na przedświqteczny KIERMASZ 
odziezy W dniach 10.12 - 24.12.1991r. 

Polecamy szeroki wybór odziezy: 
- kurtki, szaliki, dresy. 
- bielizna. buty męskie itp. 

ADRES, ŁOMZA. UL. PARTYZANTÓW 11A 
w godz. od 9.00 -17.00 
sobola od 9.00 - 15.00 

- ZAPRASZAMY -

MAREW 
HURTOWNIA GLAZURY I PAPIEROSÓW 
Łomza. ul. Al. Legionów 64. tel. 48-60 

Oferuje: 
- Glazurę i terakotę prod. ZZPC 

OPOCZNO po najnizszych cenach 
w regionie. 

- Papierosy krajowe 
- Bogaty wybór asortymentów. 

Przy zakupach inwestycyjnych 
sprzedal bez podatku obrotowego. 

ZAPRASZAMY w godz. od 9.00 - 17.00 

~ KONTAłOY 

.-.... 
~--------------~--~ SYNDYK MASY UPADLOŚCI 

WPHWWLOMZY 
informuje. le od dnia 10 grudnia 1991r. dalsza 

wyprzedal towar6w i wyposalenia jest 
prowadzona w tomly na ul. Gwardii Ludowej 14 

(Baza Sp6tdzielni Ogrodniczo- Pszczelarskiej) 
OFERUJEMY 

po bardzo atrakcyjnych cenach 

TOWArtf M.IN. WYPOSAłENIE 
- wyrOOj kaletnicre 
- watol ina 
- ptyty gramofonowe 

(w tym kolędy i bajki) 
- artykuty dziewiarskie 
- grzałki 

- obuwie 
- zegarki 
- u$Zkodzony sprzęt 

zmechani20Wany i RIV ze 
zwrołów klientowskich 

-palety i nadstawki paletowe 
- kalkulatory z drukarką 
- wózki akumulacyjne 

wysokiego podnoszenia 
- centrala teletoniczna (nowa) 
- matrycarko kserograficzna do 

nadruków na kortonach, 
kserotcopii i matryc drukorskich 

- maszyna fokturujqca 
- kasy sklepowe (uszkodz.) 

INFORMACJE. tel. 26-04 
Sprzedal w pierwszym pokoju na parterze 

budynku administracyjnego 
Sp6tdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej. 

( 
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(APTEKI. 
PRYWATNE LABOLATORlUlI 

ANALIZ LEKARSKICH 
"A CER" 

mgr Bolena NOWAKOWSKA 
tom,a. ul. I(ozońska 2. 

~ "POLFROST 
tel . 160-785 

CZYNNE, poniedziałek 
godz. 16.00-18.00. 

wtorek. czwartek. soboto 
gooz. 8.00 - 9.00 

<_jk:ie przez Aptekę -Acef-) 
K-1JOk> 

/lIIIIRIISldl k · d " a az ego 
APTEKA PRYWATNA 
mgr farm. Ewo BliOKOWSKA 
Jadwigo SZCZiPANf(,()WSKA 

18-600 KOlNO 
Łomża, 

ul. Płac Wolnok:i 10 
tel. 25-15 

GODZINY OTWARCIA. 

Al. Leginów 100. 
PcnIedZlat ...... czwarlek - 9.00 - 1&00 

Piqtek - 8.00 - 17.00 
Soboto_ela - 10.00 - 1200 

LEKARZ 
UGlNtUSZ BUWWSICI - specjalisto chorób dzieci - wizyty domowe 61 dzieci) 

tomzo. lei. 2t-10. 

MEBLE 
ŁOMZA, Ul. DŁUGA 10 

r USLUGOWO-HANDLOWA """ 
SPÓł.DZIELNIA PRACY 

lI.l~ilr ~TJI'fV'~ 
'łA:,;V...Af{)j~4' 

w tomzy, ul. Gwardii ludowej 8, 
tel. 56-54 lub 42-05 

Oferuje: 

- maszyny rolnicze 
~. ---... - części zamienne 1- - ortykuty metolowe 

- materiaty izolacyjne 

- pasze i dodatki paszowe 
- środki ochrony roślin 

oraz w atrakcyjnych cenach fabrycznych: 
- nawozy: mocznik, polifoska, fosforan 

amonu 
~tolarka budowlano. ~ 

CUK IER 
W CENIE 4850-5100 zł/kg 

Z DOWOZEM 12-26 TON 
Oferuje firma .. HURTOS" 

OLSZTYN, ul. Metalowa 6, tel. 332-951 w.144 
EL8LĄG, ul. Kr6lev'Jska 215, leI. 408-71 w .236 
ŁÓDŹ, ul. Traktorowa 196. leI. 527-750 
KATOWICE. ul. Gliwicko 159, tel. 154-19-29 

l-1M 

KONIECZNIE ZOBACZ! 
ŚWląTA TUZ!I TUZ ••• 

• ~',' 'v xv 

'< '·ł '" . " 1. ~ (! ~:e.: l' '!' ( . 
, , ., , ~...' ~ 

SPECJALISTA GINEKOLOG Lech 
KOSTEWICZ, Bosullawskieso S. Po­
niedziałki, hody, pi,ł1d od l~. OO. AD­
lykoncepcja, wywolywanie i resulacja 
mieai,czek , bnboluae leczenie nadże­
rek. 

K_1289_o 
PRYWATNE POGOTOWIE PENI· 

CYLINOWE i in ne ... lny .. i domit­
~ niowe. Lomia, leI. 43-89 po U .OO. 

K-Ull-o 
'tALUZJE bura-de.al. Zambrów, ul. 

Ś więtokrzy.ka 9 , tel . 4)-57. 
K- l'l2o..o 

MIESZKANIA, domy, działki kupno­
. sprzedai . Oslonenia w Ruc:r.po.poli. 
tej , Gazecie Wyborczej , TOP ... "TY· 
TAN", Lomia, Polowa 4~ , tel. 601· 78, 
169-91b. 

K·l362·o 
ROWERY NAJTANIEJ. P oaezonow. 

wyprzedaż . Lornia, Pozaad, ka lb6. 
K·lł76-oo 

DZIALKI budowlane .pn:edam. 
I.omża, K raska lb. 

K·l563-oo 
SPRZEDAM pole 3,60 ha. Konarzyce 

30 . 
K-1599-o 

WIDEO·FILMOWANIE, Lomia, Ba· 
weln iana 26 . 

K-1612·o 
SPRZEDAM DZIA LKĘ na o . . .. Ma­

ria". Lomia , tel . 57· 15 . 
K·l621 

DO WYNAJĘCIA loka.1 o pow. 45 m 
k w. Lomia, l eI. 40.. 76. 

K·1621 
SPRZEDAM O pel Kadet 1300 bial, 

(1986 r. ) . tan b. dobry. Lomia, te . 
~g..06 . 

K-1631 
INSTALACJE aanilarnfl i c .o . wyko­

nuję . Lomia, teL 169-531-
K· 1628 

JESTEM BEZROBOTNY, dyspo­
nuję pomienczen iern garażowym og rze· 
wanym o pow . 24 m kw. piu. maga~y~ 
nek , wo d a i energia 7,5 kW doprowa..­
dzone . C~ekam na ofer ' )', najlepiej pro· 
dukcj'" Chętnie wejdę w spółkę · Lornia, 
Księzycowa 6. 

K· 1629 
SPRZEDAM dzi ałkę budowlan ą· 

1. 01n73 lei 6~· 62. 
K·1627 

FABRYKA Prayr.,d6w i Uc hwytów 
w Kolnie ~lec. ..,koftanie pomiaro", 
.kutecano.ei .. ero.ani •. 

KK·o< 

AN~PER~E~~~. O::r~~:: •. ':i.r~~:c~~ 
D)'cb 31 . 

K·l630 
OGRÓDEK daialkaw,. a domkiem 

.przedam. Lomia, Kr.)'we Kolo 2. ( po 
1 • . 30). 

K·l&ł1 
PROFESJONALNE VIDEOFILIdO. 

WANIE. Deptuł., Lomia, tel. 290-31 do 
l~. OO. 

K-l&ł2 
MERCEDES (12ł) 230E, rok prod. 

198& .prsedam lub zamienię n& kaidy 
'." .. y . Lomi. , .1. Nowolroddla 238. 

K-l64ł 
FORD SIERRA t .8 TO CLX (U •• t 

r . ) Lomia, lei . 168-1M . 
K- 1MT 

cen;P:-k~E~A~ln?1W\a~:!~~ł~ lt!!nt~ 
Ks. Janana 'J3/~, tel. 'J4-60. 

K- lSł9 
TANIO SPRZEDAM kompletne wy­

po.ażenie masar ni. Wiadomojł : Lomia, 
Pulaalrie,o 13. 

K- l6~l·o 
SALON .prudaiy .amochodÓw 

marki ", R.ENA ULT" , zaprana w sodz. 
9. 17. Lomia, ul . Prllyllol2iarowa Ha, ' el. 
dom . • 2·33 . 

K_ 1652 
ZDECYDOWANIE .przedam Merce· 

des 608 bla ..... k or.n Robur blanak. 
Wiadomo.ł : Lomia, t el. 158-711 wie-
czorem. 

K-1654 
LADĘ 1987 I . t;ln idealn y aprzedam. 

Lomia, le1. 27· 09. 
K- 16M 

SPRZEDAM a p .. rat masaiu lim fa..­
tycznego do od chudzania . Lomia, tel. 
35-03. 

K·16S7 
SPRZEDAM PAWILON Wf centrum 

Białegostoku. Lomia, ' el. 3.5-03. 
K·1C56 

LOKALE do wynajęcia (25 m kw .) 
cen trum Lomiy, dom wolno 8tOj"CY poci 
hurt·detal. Lom.5a, 35-03. 

K·1656 
CZYSZCZE}o' IE dyw a nów. $p1"Z\ta­

nie lokali. "CRISTJNE SERVlCE" -
Lornża. , t el. 168·'238. 

K-1658· o 
CZĘŚ CI do r:a mochoddw 2.&chod nich 

e ks presowo " No tli Lornia, Al. Legionów 
7/4, lei . 32-40. 

K· 1661 

PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 
HANDLOWO-PRODUKCY.JbiE 

.. POLTAR" 
tomza. Al. legionów 145 tel. 27- 13: tlx. 85-33-01 

Oferuje: 
- sery plas!erkowane. pakowane pr6zniowo. produ:..cj. krajowej i 

zagronlcznej 
- sery twarde krajowe i zograniczne 
- Slefoki wybór serów Iilmy "Hochiand" 
- mleko pasteryzowane (4'miesięczny okres pt'zydolnośt. 1 do 

spazycia) 
oraz inne artykuły spozywcze. 

ZAPRASZAMY od 6 .00 - 22.00. 

CHOiNK III 
ilU * lOMZA - SIKORSKIEGO 269 

1< '_OMZA - KOPERNIKA 30 

Informacja. 
zamówienia, 
przedpłaty 

PHU "mAN", tOMlA. 
ul. POLOWA 45, leI. 

64-78, 169-915 

nK'll fitakty55 
t om. Al Legionów 7 

tel 42-43 

PROSTO Z LASU 
SPRZEDA2 OD 14 GRUDNIA 1991 R. 

* SZCZUCZYN - GUMIENNA 2 
Przy zakupach po\ . yzej 10 sztuk 

bonifika ta 
Wydawca: "Gratis' 

sp. l 0.0 . 
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